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Przedpłato i ogłoszenia przyj
W e LW OW IE bióro administracji ,Gazety Nar.* 

■  l i c a  K o p e r n i k ,  1. 5. Ogłoszenia

Walflatthgasse, A Jppeli _ Stadt, Stabenbastei 2. 
M. Dnkee, I. Riemergass 1" łndolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Scha i k, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i O. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Bajohman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński r Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent od 
mięisea objętości jednego wiersza drobi n drukiem.

B eklam y w rubryce 2Nr*lesłane“ 
9 0  et. od wiersza.

wser- ueu

Od administrac i.
Pr/.edpł.nta na IV. k w arta ł: 

wartalnie . . 4  złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą: 
kwartalnie . . 6 złr. —

Cena prem meraty poza granicami pań 
stwi Austro-W  zgierskiego jest nmieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Gazeta Narodowa, którą umieszcza orygi­
nalne korespi ndencje z Warszawy, brakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymn Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagą zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych 'korespondenoyj, 
f  e j e t o n, wyłącznie pracami orygin&lnemi 
zasilany.

I p r a s z a u j  o  w czesne p 'zesłanie  
p ren u m era ty , b y  .sa n . p ren n m era to - 
ro w ie  n ic  dozin~.ll p rzerw i w  p rze­
syłce.

(18 dni) i ziamtad znowu Nilem ao Ohartama. 
Wszyscy oficerowie zdolniejsi mają mapy pasu 
kraju między Kairem i Chartumem, sporządzone 
podług najstaranniej zestawionych danych. Ma 
py te dopełnić mają :  czasie marszu autenty­
czne sprawozdania forpoczt, oddziały rekone­
sansowe, emisarjusze i szpiegi.

Wiadomo dziś na pewno, że powstańcy na 
brzegach Czerwonego morza w nieprzerwanych 
są związkach z pobratymcami swoimi wybrze­
ża arabskiego. Barki, służące im do komunika­
cji, przesuwają się najczęściej nocami po zna­
nych Bobie drogach, najeżonych skałami, na któ­
rych czujność angielskich krążowców nie wiele 
im szkodzić może. Na połndnie Suakimu udało 
się nawet powstańcom zdobyć trzy egipskie s»m- 
buki (żaglowe większa barki). Z załogi czte­
rech ludzi zginęło, 25 dostało się do niewoli, a 
7 uszło. Egipska kanonierka „Dżassarieh" i an­
gielska „Kondor" wysłane zostały przeciw ra­
busiom, którzy przyciśaęc1', wpakowali sambu- 
ki na ławy piaskowe, a sami w głąb lądu u- 
szli.

Anglicy nie mogąc łatwo sambuków z pia­
sku wyciągnąć, zniszczyli je ogniem. W samym 
Suakimie czujność jest niezmierna przeciw no­
wemu wdarciu się powstańców. Jenerał-porucz- 
nik Fremantle sypia na tarasie, zkąd można 
uważać poruszenia nieprzyjaciół. Koń jego zaw­
rze osiodłany, by mógł ndać się natychmiast 
n miejsce zagrożone.

L W Ó W  a. 24. wrześn..,

(Nowy artykuł Pall-Mdli-Gasette. — Wyprawa 
) Chartum. — Z Clin. — Exeqtutur Wielkiej 

Porty dla biskupów unickich bułgarskich. — A- 
wantury w Brukseli!. — Biskupstwo st ilsławow-

skie. — B eśące iprawy przedlitawskie).

Pall Mdli Gazette z powodu nowych tru­
dności, które zwaliły się na Ąnglię, napisała 
? stępny artyknł pod tytułem An imperial crisis, 
w którym bardzo poważnie rozbiera niebezpie 
zeństwe położenia i Tcończy temi słowami:

„Rozpaeziiwe krfcyki, ctóre wczoraj na pro- 
sti iawieszenio fuudńsków egipskiej amortyzacji 
długów, wybUchnęły w prasie francuskiej, po 
winnyby nas przygotować na obnrzenie, które 
w yw oła nieuniknione obcięcie kuponów. Nie zwa­
żając/'nawet na za wikłania, ctói -ustąpią na 
wodach chińskich, rozwój polityki jedynie dziś 
meżebnej w Egipcie napręży 4 i usi stosunki na­
sze c  najbliższymi sąsiadami. L-fie -iw** nic w 
tern, czogoby naprzód przewidzieć nie można 
było p.zyBotowani jesteś n; mężnie znieść 
klątwy nesaych współczesnych Pai7 żan. Czy 
na tych kłatwaeh się ekończy, zależeć to będzie 

-od* jnei fm m u n g o  posuawswnwftr rsfpy  ńnaiiigir 
stanowiska. Jeżeli nieprzygotowani jesteśmy in- 
stalować garnizon i rancńlów w Egipue, na 1 ok 
jeden nie-cofniem; ich protestacji. I  nie tylko 
iw Egipcie zmuszeni będą wznieść się ministro­
wie na wyżynę wielkiej decyzji.

„Obecnie w Sudanie nie mają innej polityki, 
jak krwawe i kosztowne wynrawy do tego kra­
ju i poza niego. I  to inaczej być musi, i to ry- 
bło, jeżeli nie chcemy się wystawić na nową 

klęskę. Ale nieskończenie wyżej ponad te dro­
bne okoliczności stoi pod względem żywotnego 
maczenia dla bytu państwa położenie marynar­

ki. I  tu potrzeba tęgiego serca i tęgiej ręki. 
Marynarka pozostała w tyle, ale wszystko da 
uię eszcze naprawić, jeżeli driałać będziemy 
n chn iast, i jeśli ńatdhalnie .ustawią nam 
czas do ego. Jeżeli nie chcemy uledz, powin­
niśmy napotykanym trudr ościom nieustraszenie 
b ‘.Wić ctoło i potężną inicjatywę działań1' ” , na 
czem dotąd tak często nain zbywało."

Jenerał Wolseley przybywszy do Egiptu 
zajęty jest natu dnie przyspieszeniem wypra- 
w.,-. W Kairze, jak ztamtąd piszą, ma rozstrzy­
gnąć pytanie, jaką drogą pójdzie wojsko. Zdaje 
się, źe zdecydoj rano się na drogę Nilem do 
Dongoli (21 dni) a, ztamta11 dla uniknieuia 
czwartego i piątego wodospadu, szlakiem pu­
styni aż do Bayuda. Dwie się cym sposobem 
p odstawiają drog i: od Debbeh przez pustynię 
2T dni) prosto do Chartumu; albo opuściwszy 

Nil po Ambukol szlak pustynny do iSzendy

Monsignor Chausse, wikarjussz apostolski 
w Kuang-Tong, telegramem z Hon-Kong 13. 
września dał boleśuą lakoniczną wiadomość pa­
nu Delpech, przełożonemu seminarjum misji za­
granicznych w Paryżu: „Kaplice zniszczone, 
sześć tysięcy chrześcjan bez schronienia.*

Biskupi bułgarsko-uniccy, mianowani dla 
nowo utworzonych wikarjatów apostolskich w 
Tracji i Macedonii, nie mogli dotąd otrzymać 
urzędowego uznania od Wielkiej Porty, dającego 
im prawo wolnego pełniania powierzoneg im 
pasterskiego obowiązku. Dzięki niezmordowa 
nym staraniom delegata apostolskiego i popar­
ciu bez wątpienia Francji, monsignor Mlade 
now i mons. Petkow otrzymali nareszcie emir- 
namę (urzędowy dokument), polecającą ich wła­
dzom cywilnym dyecezji i zapewniającą im z ca- 
łem bezpieczeństwem wypełnianie świętego obo­
wiązku, w czem żadna komuna niekatolicka, u- 
znana pi se: *ądf przeszkód stawiać nie mcże.

Wosniewskie Wiedomostt zwracają uwagę, że 
jednocześnie ze zjazdem monarchów, który sta­
nowi nisWyczerpany motyw do kombinacyj po- 
1 oj owej natury, odbywa się w Londynie całkiem 
inny zjazd, niemający z pierwszym nic wspól­
nego, zjazd anarchistów, o którym donoszą d e n ­
niki zagraniczne.

„Jest i eczą charakterystyczną, powiar1* ga­
zeta, że kiedy praBa ngielska najpierwsz do­
nosi o zamiarze rządów naradzenia się nad środ­
kami przeciw trądowi, który potroszę zaraził 
wszystkie organizmy Europy, jednocześnie pra­
sa amerykańska i francuzka zapowiada, że w 
Londynie zbiera się nowy kongres miłej inter- 
nacjonałki. Znany królobójća Hartmann, o schwy­
taniu, a później nawet śmierci którego pisały 
niektóre zagraniczne dzienniki, „jedzie w tej 
chwili do Londynu, aby urządzić tamże zjazd 
anarchistów, wszystkich krajó .“

„Czyżby Anglia, której nie na rękę nowa 
interwencja Europy w jej egipskie interesa, mia- 
; a zamiar dać do zrozumienia, ie  nie może przy­
jąć udziału w nowej konferencji dla tego, że ta 
zamyśla obradować nad środkami przeciwnemi 
duchowi „Starej Anglii", jako wiekuistej karcz­
my wszelkich zbójców politycznych? Byłoby to 
bardzo w porę, z uwagi na mający się zebrać 
w Londynie zjazd wartogŁ^ów politycznych i 
aiferc' licznych wszystkich krajów ; -także nie 
wadziłoby z okoliczności tego zjazdu, umizgnąć 
się i zjednać sobie łaskawą przycuylność pp. a 
natchistów, gdy ci zabieraj? ‘ńę do obn d  nad

reiormami dynamitowemi, których pożytek. An­
glia zdołała już na swej sprawdzić skórze

„Po nowym zjeździe anarchistów europej­
skich, spodziewać się należy nowego szeregu za­
bójstw, tak samo jak to było po zjeździe odby­
tym także w Londynie w r. 1871. Wdzięczna 
za to Europa, nieomieszka zapewne wmięszać 
się do wojny między Francją a Chinami, aby 
zabezpieczyć od uszczerbku broń Boże, interesa 
angielskie."

Skandale w Brukseli z powodu nowej usta­
wy szkolnej nie ustają, a partja liberalna pod­
burza do nich tłumy. Co się dzieje w Brukseli — 
oto próbt a. We środę tłumy studentów, kup­
czyków i innych młodych ludzi (robotników 
prawie nie było) zrobili kocią muzykę przed do­
mem „patrjotów" i redakcją Brukselskiego Ku- 
rjera, a następnie wznosząc okrzyki na cześć 
swego bożka, Bulsa, śpiewając marsyliankę i 
karmaniolę (czerwona pieśń z czaBów pierwszej 
rewolucji, którą śpiewano po straceniu Ludwi­
ka X V I.) ndali się przed pałac królewski, i a 
żerdzi nieśli dużą tablicę % napisem: „Inkwizy­
cja się zbliżał" Przed paiacem królewskim za­
częli krzyczeć co sił stało: „Precz z królem 1 
Precz z Koburgicml", a gdy się hałas uciBzył, 
zaśpiewano pamfiet na króla:

„Am balcon — Roi de carton — Grand co- 
chon — rend tes millions ! “ (Na balkon — królu
z kartonu — ielka ś  — oddaj twe miliony!)
„Be de carton —  demisnion / “ tworzyło refren. 
Znowu podniosły się okrzyki: „Niech żyje re­
publika! Niech żyje wojsko 1 Precz z królem!" 
kiedy zjawił się razem z policjantami uwiel 
biany Buls. Tłum rozprószono, ale wnet zebrał 
się na innem miejscu i znowu zabrzmiały krzy- 
H t „Precz z królem ! Precz z p. Malou! Precz z 
Mi-rją Henryką (królową)!* Policja po raz wtó­
ry rozprószyła ekscedentów bez wielkiego trudu.

Ta łatwość, z jaką policja dała sobie radę 
z manifestantami, dowodzi, że manifestacje nie 
mają groźnego charakteru i dotychczas nie wy­
szły po za zakres masońskiego krzykactwa.

rołurzędowe wiadomości z Wiednia dono­
szą, że kurji. apost. jnż przygotowuje nowellę, 
z  L ą  ogłosić światu katolickiemu utworzenie 
gr. kat. biskupstwa w Stanisławowie.

Mamy już mowę dr. Herbsta, którą w sej­
mie czeBkim na sadniał wniosek rezolucyjuy, 
wzywający rząd, aby n« następnej sesji sejmo­
wej przedłożył projekt lązględem ścisłego roz ­
graniczenia powiatów według narodowości. Zra­
zu trzymał się dr. HerDst przedmiotu, »le co­
raz bardziej się zacietrzewiając, odsłonił, że 
chodzi w tym wniosku o utworzenie znpełnego 
rozbicia Czech na część niemiecką i część cze­
ską, tak aby w niemieckiej język czeski był 
zupełnie wykluczony.

Z teatralną pozą wskazywał ręką na na­
miestnika, prawiąc z najzjadliwszemi szyder­
stwami o rządowej polityce pojednania; i zno­
wu pobożnie przechylał głowę ku kard. Schwar- 
zenbergowi, utyskując na brak księży niemie­
ckich w okolic&ch niemieckich. Z szczególną 
zaś amfazą domagał się, aby dla jego wniosku 
osobną komisję wybrano.

Od przeciwnej strony odparł hr. Clam- 
Martinic, ubolewając, że regulamin zabrania dać 
dr. Herbstowi odprawę, na jaką zasłużyła mo­
wa jego, podżegająca narodowości obie do nie­
nawiści, i wnosząc, jak wiadomo, aby wniosek 
ów odesłano do istniejącej jnż komisji gminnej, 
w której i dr. Herbst zasiada. — Młodoczech 
dr. Trojan oświadczył, że „Herbst motywowa­
niem wnioBku utrudnił przyjęcie onego. Posło­
wie czescy muszą wszystko odrzucić, coby pra­
wom królestwa Czech i narodu czeskiego ubliżało 
i przyczyniało się do podziała kraju. Z tern 
zastrzeżeniem głosować będziemy za odesłaniem 
wniosku do komisji gminnej.* Jak wiemy, for­
malnościowy wniosek Herbsta upadł a przyjęto 
wniosek hr. Clam-Martinica. Wiadomość, że rer - 
traliści wyszli potem ze sejmu, jest mylna

W  sejmie styryjskim nastąpiło sprzymierze­
nie klubu konserwatystów niemieckich z klnbem 
słowieńskim. Myśl ta wyszła od samychże kon­
serwatystów. W sprawach ekonomicznych będą 
oba kluby obradować i uchwalać jako klnb je­
den, i uchwały będą obowiązującemi. W spra­
wach narodowościowych mogą na życzenie któ­
rego klubu odbywać się wspólnie narady, ale u- 
chwały nie będą obowiązującemi co do głoso­
wania w plenum Izby.

Według doniesień półurzędowych, ministe- 
rjum spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi- 

'sterstwami sprw iedli tOsci i wyznań orze­
kło — gdy chodziło o cW iea ie  się bezwyzna- 

iowea z kaudił i r } — ie . według §. 64. kode­
ksu cyw. bezwykiMniowi.o nie może zawrzeć 
ważnęgo ślubu z katoliczką, jeżeli w spoeób le­
galny nie dowiedzie, że wyznaje religię chrze- 
ściańską

Dziś poczynają się w Budapeszcie WBpólne 
konferencje ministerjalne względem ułożenia bud­
żetu wspólnego na r. 1885.

Lw *«s>0!idenc]<j „Gass. N; *r.“

Warszawa d. 22 września.
Zjazd cesarzów przeszedł już do historji, i 

dziś car Aleksander U l. wraz swą małżonką 
używa rozkoszy nimrodowych, polując w lasach 
:L.ęz ■ »  Łowickiego. Grdy car goni za chyżo 

pomykającymi jeleniami, dzikami, danielami i 
inną grubą zwierzyną, w Warszawie p. A- 
puchtin wraz z pomocnikiem swoim zasiedli do 
stndjowanis, aktów, dotyczących urządzeń szkol­
nych , postanowionych przez Wielopolskiego; 
lecz jaki cel jest w tern ? — to niewiadomo! 
Mimo tego zajęcia jednak p. Apuchtin bardzo 
stracił na humorze nietylko dlatego, że car 
powiedział mu publicznie w instytucie głucho­
niemych, że to ź le  iż  p o  p o l s k a  ni e  mi e ,  
lecz nadto dlatego, że na przedstawienie dwor­
skie, w czasie zjazdu cesarzy w Skierniewi­
cach, nie był zaproszony,, albowiem sam cw  
wykreślił go z listy zaprosić się mających.

Taka niełaska daje wiele do myślenia a 
więc wpłynęła także i na usposobienie tego po­
tentata, który do tego stopnia zmiękł, że na­
wet przed pewną osobą polskiego pochodzenia, 
zajmującą wybitniejsze stanowisko w na*zem 
społeczeństwie, , poniżył się do tłómaczei dla 
czego tak a ni inaczej pos ł o w a ł ,  ubolew -j“  
przytem, źe Polacy niesłusznie go nienawidzą'^ 
bo on robił to tylko co pra o mu kazało!

Bal dany n Hurki, który miał n sobie ja ­
kąś kozacką cechę, otworzył tak carowi ja^ i 
carowej oczy na postępowanie tutejszych ka­
cyków. I  tak na balu tym towarzystwo pol­
skie prawie pod dozorem policyjnym i na ko­
mendę oddzielono od towarzystwa moskiew­
skiego, i to tak demonstracyjnie, że to zwró­
ciło uwagę carstwa, a gdy carowa oświadczyła 
życzenie tańczenia kadryla z ordynatem Za­
mojskim — p. Hurko podsunął do tańca ks. 
Dołgorukowa, który bardzo jest podobny do 
ordynata, i carowa dopiero przy końcn tańcu 
spostrzegła tę zamianę, Czem była wielce obu 
rzoną, niemniej jak i tern, że pomimo iż księ­
żna Koczubej przedstawiać jej miała damy z 
towarzystwa polskiego, a Hurkowa damy mo­
skiewskie, to ta ostatnia tak pokierowała, iż 
tylko ona ceiemonii przedstawiania dopełiiała. 
Całe zaś postępowanie Hurkowej wywołało to, 
iż carowa bez ogródki oświadczyła, ż e  p' ani  
H u r k o  ma  m a n i e r y  k u c h a r k i !

Wobec nieustającego wrzasku Nowego W rem. 
i skrzekn Dniewnika War. z powodu słyn­
nej korostyszewskiej sprawy i ks. Morawicza, 
wobec ciągłych napaści ze strony Mosk. Wiedom. 
na Polaków, i różnorodnych insynuacji, wobec 
lamentów nad męczennikiem O. Naumowiczem, 
który swą bytnością zaszczyca Warszawę, inne 
pisma moskiewskie sypią jak z roga obfitości 
różnemi domysłami, dotyczącemi zjazdu skier­
niewickiego, a nawet twierdzą, że Dostanowiono, 
iź w Galicji konstytucja będzie ■'ktrojowaną i

Polacy „do właściwych granic" zepchnięci, 
„moskiewscy mieszkańcy Galicji* od polskiej 
samowoli i acisku będą uwolnieni, i że „idea 
jagiellońska" wygotowana przez hr. Dziedi- 
szyckiego w Stanisławowie, odsłoniwszy zamiary 
Polaków, wy w. .a  wręcz przeciwny skutek —  bo 
idea ta przez rząd au°trjacki w zarodku stłu­
mioną będzie!

Z wszystkich tyen elukubracyj moskiew­
skich „diejateli" i wyznawców „prawosławno- 
słowiańskoi-Rwsjei* n^jpocieszniejsze są owe w 
Mosk. Wied., mimo tego jednak malują one jak 
najdokładniej ducha i dążności Moskali. )o u- 
radzono i postanowiono na zjeździe w Skiernie­
wicach, to dotąd dla szerszej publiczności jest 
jeszcze tajemnicą; mimo tego moskiewskie gaze- 
;y-twierdzą, jakoby wszystko wiedziały, i to 

wszyBtko to, co tylko być by mogło na naszą 
niekorzyść! Rozwój polityczny Galicji, swobody 
jakich ten kraj używa, dalej to, że Polacy wybi­
tne w rządzie ząjtrują stanowiska, że Dunajew­
ski i Ziemi&łkowski sa ministrami, że Zaleski

iest namiestnikiem a Zyblikiewicz marszałkiem 
;raju, że w ttejmie i parlamencie przeważna li­

czba jesr inteligencji polskiej — wszystko to 
przyprowadza ich do szaleństwa, do wściekło­
ści ; podnoszą wrzawę piekielną, że Polacy trzę­
są rządem anBtrjackim, że Polacy gnębią i pa­
stwią się lad Rusinami — że Polacy knują re­
wolucję, że katolicyzm f Gaacji jest źródłem 
wszystkiego złego, i że konieczną jest rzeczą w 
interesie Anstrji ten katolicyzm i t jch  Pola­
ków jeżeli nie wytępić, to obezwładnić 1 Jak do 
nieda na tak i teraz, choć na inny sposób, chcą 
ci panowie wmówić w Europę — że Polacy 
ciągle intrygują i prą Austrję do wojny z Mo­
skwą. Nam jednak inaczej się rzecz cała przed­
stawia, i czytając to wszystko, co prasa mo­
skiewska wypisuje, przychodzimy do przekona­
nia, iż oni to, Moskale chcą a tout p rix  tej 
wojny i dlatego tak naturalnie mięszają się do 
spraw wewnętrznych państwa Anstrjackiego I 

Jak sądzić z ogłoszenia carskiego kamer-fnrje* 
rr , wzywającego dostawców po ostateczny od- 
b.ór należności W dnia 23. bm., carstwo za­
pewne dnia tego lab inoże i 22. bm., to jest 
dziś opuszczą Skierniewice, udając się z powro­
tem do Petersburga. Jaki rezultat będzie tego 
pobytu W Królestwie, przyszłość okaże, w ka­
żdym r&zie przyznać należy, że car . i carowa 
starali' się pozyskać sympatję tutejszych mie­
szkańców i pomimo wysiłków ze. strony p. Hur­
ki et dpt.jortee, aby otaczkć ich nieprzystępnym 
mor db to jednak w zupełności się nie uda­
wało, u _i.wet rozmawiając z wielu osobami po 
pelsKt, car dawał dowód, że nie pragnie, aby ten 

by4' i rykerzenióny. Będąc w Jabłonnie, do 
itające, deputagi włościan car odezwał się 

pt ; ’ ik«, na co wypchnięty m&przód przez ko­
misarza Wójt, były eełdat odparł, że wolą mó­
wić po moskiewBkn, bo ten język umieją, — co 
słysząc *-r skrzywił się i podniesionym głosem 
poWieużiał: „Eto baraszo, tołko ja dumał szto 
wy polskij a niet rnsski. naród !" i rzekłszy to 
odwrócił się od depntacji i wsiadł do powozu.

Wiedeń d. 22. wrzesnu.
(§  ) Neue f r .  Presse spuszcza widocznie nos 

na kwintę, bo przepowiednie jej o „ubicia* spra­
wy polskiej w Skierniewicach nietylko się nie 
sprawdzają, lecz owszem z Warszawy nadcho­
dzą wiadomości, że w Królestwie zanosi się na 
p°wne reformy, że tam mają być wprowadzone 
u życie „ziemstwa", i w szkołach język polski 
zaprowadzonym. Na nic więc nie przydał się 
cały zapał dennnejatorski, na nic wszelkie fa ł­
szowania mowy hr. Dzieduszyckiego; szkoda ju­
daszowych srebrników, zapłaconych młodzieńco­
wi żydowskiemu za „udatne tłnmaczenie".

Wobec tego fałszerstwa mowy hr. Dziedu­
szyckiego czuliśmy się w obowiązku zwrócenia 
uwagi ogółu na dotyczących „szrajbjiugełesów*, 
którzy w podobnie godny sposób odpłacają się 
krajowi. Jako odpowiedź na to spotykamy w 
Kurjerze Lwowskim paszkwil, pełen najbezczel­
niejszych kłamstw i oszczerstw, skierowanych 
przeciwko naszej osobie. Kurjerowi Lwowskiemu 
posłaliśmy sprostowanie. Swoją jednakże drogą 
oświadczamy na tern miejsca, źe w wymienio-
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Dzicz na Podoiu.
skreślił 

D r. H e n r y k  J a s ień sk i,

(Ciąg daleuy.)

—  To od Myrona ojcze — -zek łi i szkar- 
M em  spłonęła.

-  Ha! ro trochę przed,wczesiiie — myśmy 
się J &cze nie porozumieli.

Lecz Dymitr stary schylił się ku j parócho 
yj i Jzepnął mu w ucho: Pis.ystafi i© już ojcze, 
i jak was posag tak bardzo świerzbi, to dacie... 
Wnuczętom...

■ Wypogodził czoło paroch a Myron spo­
strzegłszy burzę zażegnaną ukląkł z Dor ą 
■irzed ojcem i schylił głoWf... a starzec wyc ,- 
gnął nad swe tęce i pogłosem  błogosła­
wi* dzieciom zaręCJ t> iym.

Naznaczono dzień ślnbn, omówiono najdro­
bniejsze szczegóły, pomiędzy któremi niepomi- 
ilęWh fiawtf w iakim stroją n*. rystąpić sAary 

Dymitr.
"Kozacka' ta dusza od rwycl* «asad odscr,- 

pić.nieclti i4ia : „Klejnot mój — ko wt?,„ me f* 
tak' ciągie' powtarzał. Barwą mą biały źupanik 
atłulów^ i ’ Krótki półkontUsik granatowy o 
śnieżnych *  ̂ łogai h. Pojasem z hiałegc srebra 
‘ tutyń się di aze * sznur uczetion do sżaszki 
ięifaŚF zło tomy.' J..ara czap,  % ] ymsklśgó ja- 

^gdięcu ^żirorfńfcpokryję, i w yj..! szę . «sełedca“ 
IńfrmaySndwegó a j  JidhWał z l  -ićikami ““ flano-'rErrs rr i. .* ■ 4.J ■/ n

yreni czerwiem zabar- ionemi, o srebrnej pod- 
kówte i srebrnym ostroga.

Sprzeczali się siwowłose starce. Bywało 
paroth Fadorowicz napomknie o swem szlachec 
twie, o herbie swym „basie" z tarczą rzeźbio­
ną w półksiężyc z gwiazdami u rogów księży­
ca a strzałą 1 góry; który cenił wysoce, gdyż 
jego lrzodkowie zdobyli w obronie kopców swej 
ziemi ten znak zaszczytny.

Lecz stary Dymitr nie 'a i się zbić z «ro 
pn. Vi&m bliżej było tej koronie, wolnym obra­
nej głosem, i uzyskaliście w i d o m y  znak ry- 
ce rs ł w* waszego — a nam — na ziemi nkra- 
innej nnżone członki niepozwalały dybać na 
pergimiu.

M j b e z  t a r c z y ,  w a m  w s z y s t k i m  
r ó w n i  i t e g o  d z i ś  s i ę  d o m a g a m  y,n-  
z n a n u  g d y ż  i n a c z e j ,  b i a d a  w a m i

Gr ^ni C^ s t e p n  t o  r y s u n e k  t a r c z y  
n a s z e j  k a d ł u b  z w a l o n y  w r o g a ,  to 
w i z e r U u e k  h e r b u  — a p o s o k a  r o z l a n a  
t o  b a r - y  k l e j n o t u  n a s z e g o .

2Ą 't&  ręce sti ego kozaka nie zdołały 
utrzymać pióra, i Dymitr niebył piśmienny. 
Czytywał wprawdzie psałtyr i na wyszarzałej 
księdze cJryiiką zdobnej się modlił. 7  mozo­
łem czytJsrał czcionki łacińskie, które wpra­
wdzie ceiy jako źf.aki pobratymczć — lgnął 
jednak z& ^zc sercem kn tej odrębności, która 
w dziejowy Dochodzie odgraniczyła od Za 
chodu — Yscbód.

Vadgz«ii izień ślubu. Siwowłosy paroch 
sprosiwszy całe sąsiedztwo pragnął rozgłosu, 
źadał by ego weselem weseliła się okolica 
cała. tfWięYa też wyprawę swej dońce przy
goto yał. ^ara firma stolicy ważnego dostar- 
CŁj.a srebrij, nakryć na d a tuziny osób, a 
kaźdr sztuk* kir-łypią grawirow^ua przedsta­

wiała rysunek wzorowy z literami T. F. i z 
pięc opałkową koroną szlachecką.

Śnieżne obrusy, ręczniki, serwety, poszwy 
i inne lniaue przykrywy, których jakość prze­
wyższała wyroby zagraniczne, spoczywały w 
skrzyni modrzewiowej. Wyżyny karpackie do­
starczyły tarem — a zamki i zawiasy kra;o- 
wem były dziełem — młodzież z Świątnik kuła 
tę rndę żelazną w górach naszych zdobytą.

Stopom dziewczęcia, ciężko chadzać po nie­
równej podłodze. Stary paroch przeto pragnął 
mieć chodniki i dywany. Sta dziewek tk J o  
włóczką jagnięcią jak śnieg białą a barwioną 
w różne kolory, dywany i ścieżki podłnżne o 
wzorze wschodnim.

Mołojce ongi... dawno tema... n czajkach 
Don przepływali... i ztamtąd, z bogatego 
Wschodu, w jasyr brali branki. Cudne nrodą 
branki — prócz tkania nic nie imały — więc 
też do tkania na tej ruskiej ziemi użyte były. 
I  tkały wzory perskie... wzory indyjskie... a 
z czasem, z lat biegiem w ziemi przybranej wy­
tworzyły rysunek —■ s m ę t n y  a b a r w n y .  — 
Odrębne przeto w«orzysko stanęło na tej po­
płać: nkrainnej ~  &; wyrób Zachodu niewyrówna 
mr — ni rysunkiem — ni barw promieniem.

Taką była wyprawa Dorki. Nadszedł dzień 
ślubu. Świątecznie przystrojona plebania uro­
czysty przedstawiała widok. Lasy szpilkowe do­
starczyły zieleni długotrwałej, niewiędniejącej, 
a1 ciemne barwy jagód j e ż y n y  odbijały zacho­
dzący promień słoneczny.

Stare to słońce nkośnem promieniem oświe­
cało ganek plebanii dzikiem obsadzony winem. 
Wtem siwowłosy starzec [Johan a ojciec Dorki 
W y »*ed ty /v  ku drodze bite; a ręką przykryw­
szy wzrok, ajrzm tuman L r , ,  na drożynie do 
plebanii wiodącej. „Pobłogosławiwszy* i dniowi,

i ziemi i Bogn, zwołał służbę bardzo szczu­
płą, sam zaś zajął się swą jedynaczką, Dorką, 
które oczęta wskazywały ile przelała łez, -ty 
zgubić swą niepewność o „Myronie*, o sojnsznikn 
przyszłym, który pierścieniem matczynym zwią­
zał jej dolę ze swoją.

W  cerkwi o budowie drewnianej odbył się 
ślub według rytuału wschodniego. Zjazd gości 
był liczny a przyjęcie uczciwe, serdeczne, cho­
ciaż nie wykwintne. Po akcie kościelnym ru­
szyło wszystke w nieładzie ku plebanii. Stary 
paroch odjechał powozem, by na progu swego 
dworku solą i chlebem przyjąć dzieci. Z  tej 
chwili korzystał Myron, a wsiadłszy sam na 
sam z Dorką do swej dorożki, która go przy­
wiozła, stanowczym głosem nakazał woźnicy 
powrót do miasta.

W  chwili pierwszej nikt tego nie spostrzegł, 
gdy jednak wszyscy goście wrócili na pleban \ 
a państwa młodych nie dostrzeżono, powstał 
rozruch i tłumnie się rzucono f~n st remu ko­
zakowi, który milczał wzięcie uśmiechając 
się z pod wąsów sumiastych.

—  „Szuk ,j witra w stępi* —  odpowiada^ — 
„to syn kor czy*, zabrał dziewkę i umknął.. 
darujr^e mu ojcze... % my możemy s ę i bez nich 
zabawić; im dobrze z sobą w samotności, nam 
zaś wieczerzy trzebi, i wina.

—  Zdrowi, państwa m łodycn! ! !
Po tern przemówienia zrz< dły -ńeco miny 

gospodarza i gości, lecz przy kit,*., .kn węgrzy­
na zapomniano prawie o dzikim nieco poBtępkn 
Myrona, bo nawet przebaczono ma, powtarzając 
na uniewinnienie: „To syn kozaczy!"

Państwo młodzi zaś rozstawnemi jadąc koń­

mi, dobili się około północy do miasta obwodo­
wego. do mieszl inia Myronn.

/  schludnym przedsionku witała młodą pa- 
nię klucznica stara, dawna Myrona gospodyni. 
Myron zaś odebrawszy od niej pęk kluczów na 
srebrnem kółkn, rzek ł:

— Dórko, oto znak widomy twej władzy. 
Tyś w domu panią... a jam twym mężem jeno! 
Używaj władzy swej kn powszechnemu zadowo­
lenia. Zanim jednak obejmiesz rządy, proszę 
cię, zmień swe suknie.

To rzekłszy, wyszedł Myron, a stara klu­
cznica podawszy Dorce inne suknie i inną 
bieliznę, przebrała swą panią, spakowawszy jej 
rzeczy przywiezione w osobny kuferek, a tak 
przystrojoną wprowadziła d« saloniku.

— Dorko! —  rzekł A y i on, uścisnąwszy żo 
ni — wchodzisz pod moją strzechę taką, jaką 
cię Bog stworzył, rzeczy twe ojca odeszlę, gdyż 
nie życzę sobie, by żona cokolwiekbądź prócz 
miłości wnosił* r progi mężowskie... Jam ty l­
ko ciebie pragną, 1 tak o me szczęście zazdro • 
snym Lędę, że nie pozwolę nikomu, nawet ojca 
twema, otaczać cię wygódkami życia codzienne­
go. Niechaj wszystkiego, co mieć będziesz, źró­
dłem będzie aąż  twój, — a w zamian biorę od 
ciebie najwyższe dobro, najcenniejszą cząstkę 
istoty twej... miłość tw ą!

—  Dzięki ci Myronie —  nieodzianą nawet 
stępuję pod strzechę twą, a mimo to czaję się

ta u siebie — jam tu panią, i rządzić będę mi­
łością... jak nakazuje zakon., i tak mnie uczył 
ojciec...

(D. c. a.)



nym paszkwilu ani słowa prawdy nie ma, że 
wszystko, co tam przytoczono, jest niegodnem 
kłamstwem żydowskich intrygantów, z którymi 
w inny sposób się rozprawimy, a których ho­
norowe postępki wkrótce ze wszystkiemi szcze­
gółami i dowodami podamy do publicznej wiado­
mości.

Jak nikczemnem jest to kłamstwem, wystar­
czy skonstatować, że osoba, której insynuuję 
stosunki z pismami wiedehskiemi, przez przeszło 
trzy lata stała z temi pismami w otwartej woj­
nie, będąc redaktorem Tribune a później Reform.

Rzecz o tajemnicy p. Wolskiego została 
swojego czasu w liście otwartym do redaktora 
Gazety Narodowej, a noszącym pełny podpis o- 
soby interesowanej, zupełnie wyjaśnioną i spro­
stowaną, przeto podnoszenie jej w podobny spo­
sób, jak to się stało świeżo w Kur. Lwow., jest 
co najmniej nieuczciwem. Żeście z tego? powo­
du, jak paszkwil twierdzi, ówczesnemu naszemu 
korespondentowi wiedeńskiemu nie dali dym:sji, 
o tem wiecie najlepiej. Kogoż chcą przeto nie­
zręczni ci intryganci obałamncać? Czy sądzą, 
że w dziennikarstwie uchodzą te same sztuczki 
szachrajskie, które na targach w Kołomyi lub 
Zabłotowie bywają praktykowane z dobrym skut 
kiem przez ich współwyznawców wobec nai­
wnych chłopów, kiedy chodzi o kupienie za bez­
cen kury lub skórki zajęezej ?

Darujcie tych kilka słów polemiki, ale są 
one koniecznie potrzebne jako obrona przeciw­
ko brygantyzmowi żydowskiemu, rzucającemu 
gię z najpodlejszych motywów na dobrą sławę 
ludzi, którzy od wielu lat służą piórem i czy­
nem sprawie publicznej, i których dobre chęci 
znajdują publiczne uznanie.

Kijów d. 21. września.
Wczorajszy tak świetnie zapowiedziany 

obchód jubileuszowy 50-letniego istnienia tntej- 
szego uniwersytetu, skończył się nader smu­
tnym epizodem: rozruchami i interwencją doń­
skich kozaków w celu przywrócenia porządku.

Rzecz miała się jak następuje.
Dyrektor uniwersytetu wydał tylko małą 

liczbę biletów wstępu na obchód jubileuszowy, 
i to tylko między wybranych studentów, czem 
ci obrażeni odesłali mu bilety rozdarłszy je 
poprzód.

Wieczorem wybili studenci okna w mie 
szkaniu dyrektora wobec ogromnego tłumu cie 
kawych, w czem im dzielnie pomagała p ł e ć  
p i ę k n a .  Gldy rektor i kilka wybitnych osobi­
stości przejeżdżało wówczas powozem, tłum rzu­
cał kamieniami w powóz i wybił szyby powo­
zowe.

Demonstracja ta byłaby zapewne przybra­
ła groźniejsze rozmiary, bo już studenci wołali 
aby wybijać okna samego uniwersytetu, lecz w 
tej chwili pokazała się sotnia dońców z nahaj- 
kami w ręku, co oczywiście spowodowało, że 
tłum ludu i studentów rozszedł się z krzykiem 
do domów.

Kozacy jednak od wczoraj aż do tej chwili 
(godzina 4. popołudniu) stoją w różnych pozy­
cjach około uniwersytetu.

zapewne reprezentanci zakładów nauko 
wych zagranicznych (między którymi widzia­
łem kilku russofilów galicyjskich, jak profesora 
Zahajka z Tarnopola i innych, których z na­
zwiska nie znam) wynioBą ztąd miłe wspomnie­
nia obchodu jubileuszowego.

Ciekawe jest tylko, jaką bajkę, czy przy­
padkiem nie intrygę polską, wymyśli Kijewlanin 
na usprawiedliwienie tej afery.

Sprawy sejmowe.
Wniosek hr. W . D z i e d u s z y c k i  e g o  

w sprawie zmiany krajowychJ|ustaw szkolnych 
opiew a:

Zważywszy, że w kraju naszym znaczna 
część gmin jest dotąd pozbawioną jakiejkolwiek- 
bądź szkoły, i że przy dzisiejszym stanie usta 
wodawstwa krajowego, a z uwagi na finansowe 
położenie kraju, rychłe zaradzenie tej potrzebie 
nie jest możliwem;

zważywszy, że już oddawna ustaliło się w 
kraju, w sejmie przekonanie, że dzisiejsze szko­
ły  nie odpowiadają w dostatecznej mierze rze­
czywistym potrzebom ludu naszego i że trzeba 
je skierować na tory bardziej praktyczne, ro­
kujące trwalszy pożytek, temsamem, że nauczy 
ciel podając naukę, wskaże równocześnie ucznio­
wi przyszłe jej zastosowanie w życiu,

zważywszy, że mianowicie szkoły wydzia­
łowe dla chłopców okazały się zupełnie nie- 
praktycznemi w dzisiejszym swoim UBtroju i do 
magają się radykalnej reformy ;

zważywszy wreszcie, że sejm uchwalił jnż 
w przeszłym roku jednomyślnie ustawy, mające 
na celu zaradzenie powyz wymienionym bra 
kom; że jednak te ustawy nie otrzymały 
sankcji.

Wysoki sejm raczy uchwalić:
I. Ustawa z dnia..., mocą której zostają 

zmienione niektóre postanowienia z 23. maja 
1873 (d. u. p. 1. 250) o zakładania i utrzymy­
waniu publicznych szkół ludowych i obowiązku 
posyłania do nich dzieci:

Ze zgodą sejmn Mojego król. Galicji i t. d. 
rozporządzam, co następuje:

Tytuł I. Niżej wymienione artykuły usta­
wy z 23. maja 1873 (d. u. p. 1. 250) o zakła­
dania i utrzymywaniu publicznych szkół ludo­
wych i obowiązku posyłania do nich dzieci, 
przestają odtąd obowiązywać. Artykuły te ma­
ją na przyszłość opiewać, jak następuje:

Art. 4. Liczba nauczycieli w każdej szkole 
ludowej będzie się stosować do liczby jej ucz­
niów. Jeżeli liczba uczniów dosięga 80 przez 3 
następujące po sobie lata, należy się postarać 
bezwarunkowo o drugiego nauczyciela, o trze­
ciego, gdy ta liczba dojdzie 160, i w tym sto­
sunku dalej. Przy nauce półdniowej liczy się 
100 uczniów na jednego nauczyciela.

Art. 5. Szkoła pospolita o czterech naj­
mniej nauczycielach powstanie tam, gdzie liczba 
uczniów dosięgnie w trzech następujących po 

320 i gdzie Rada szkolnasobie latach najmniej 
krajowa uzna potrzebę istnienia takiej szkoły 
Gdzie liczba uczniów będzie wynosić przez 3 
następujące po sobie lata 400, tam muszą być 
czterej nauczycieli ustanowieni.

ażda nowa szkoła wydziałowa powstanie 
wskutek osobnej ustawy krajowej, która także 
orzecze o charakterze tej szkoły i o środkach 
pieniężnych zapomocą których szkoła ta 
być założoną i utrzymywana.

Art. 6. Oprócz szkół ludowych etatowych 
można zakładać szkoły filialne, w których na­
uczyciele młodsi będą udzielać naoki.

Szkoły takie powstaną: a) tam, gdzie naj 
bliższa szkoła ludowa nie jest wprawdzie wię­
cej jak na 4 kilometry odległą, lecz wskutek 
miejscowych przeszkód czy to stale, czy też 
na dłuższy przeciąg czasu mniej dostępna; b)

tam, gdzie odległość od najbliższej szkoły prze­
nosi wprawdzie 4 kilometry, ale liczba dzieci 
nie jest stosunkowo znaczna; c) wreszcie tym­
czasowo tam, gdzie zasoby gminy i przeznaczo­
ne na cele szkolnictwa Indowego fundusze okrę­
gowe nie wystarczają na założenie szkoły eta­
towej, chociaż zresztą zachodzą okoliczności, w 
artykule I. wyrażone.

Art. 7. W ładze szkolne będą miały na u 
wadze, iż należy przedewszystkiem zakładać 
szkoły filialne przynajmniej we wszystkich gmi­
nach, w których nie ma diJąi  szkoły. Ma to 
się jednak stać bez uszczerbka zorganizowanych 
już szkół etatowych.

Art. 41. Obowiązek uczę zczania do sokoły 
ludowej ustaje z ukończonym 12 rokiem żyda 
jedynie pod warunkiem, jeżeli uczeń ndm-odni 
dostateczną biegłość w gałęziach nauki, przepi­
sanych dla szkół lodowych.

Wolno jednak uczęszczać do szkoły także 
po upłynionym 12 roku życia każdemu, choćby 
dopełnił powyższego warunku.

Po ukończeniu szkoły ludowej pospolitej 
winien każdy przez trzy lata jeszcze uczęszczać 
na kursa nauki dopełniającej.

Ty tał II Art. 1, Polecam wykonanie ni­
niejszej ustawy mojemu ministrowi oświecenia.

II. Ustawa z dnia . . .  o ustroją publi­
cznych szkól ludowych, a mianowicie szkół wy­
działowych.

Za zgodą sejmu mojego król. Galicji i t. d. 
rozporządzam co następuje:

Art. 1. Celem szkół ludowych pospolitych 
ma być nietylko udzielanie młodzieży wiadomo­
ści potrzebnych dla każdego człowieka, ale nie­
mniej przygotowanie do praktycznego życia, 
dokonane z uwzględnieniem stosunków miejsco­
wych. Uczeń, który ukończy czwartą klasę 
szkół ludowych, pospolitych, winien być przy 
gotowany do szkół średnich. Nanka w każdej 
szkole winna tworzyć osobną, zaokrągloną ca 
ość: Uczeń przejdzie zazwyczaj z każdym ro- 
liem do wyższego stopnia nauki. Podział mło­
dzieży na klasy lab oddziały będzie zależał od 
ilości nauczycieli. Nanka półdniowa zostanie za­
prowadzona w szkołach jedno, dwa i trzykla­

sowych.
Art. 2. Młodzież nznpełni naukę pobraną 

w szkołach ludowych pospolitych na kursach 
nauki dopełniającej. Nauczyciel będzie udzielał 
tej nauki w godzinach, w których uczniowie 
będą wolni od zajęć praktycznych, ą to “w szko­
łach 1, 2 i 3-klasowych co najmniej przez 4, 
w szkołach 4, 5 i 6-klasowych, co najmniej 
przez sześć godzin tygodniowo. Na kursa tej 
nanki wolno uczęszczać aż do skończonego 20 
roku życia.

Art. 3. Przedmiotami nauki dopełniającej 
są: a) ćwiczenia w czytaniu, przedewszystkiem 
w zbiorach przeznaczonych na ten cel a obej­
mujących także wiadomości z historji, geogra 
fii i nauk przyrodniczych; b) najpospolitsze o 
gólne wiadomości o stylistyce praktycznej; c) 
treściwy wykład o organizacji władz i konsty 
tucji państwa; d) rysunki ze szczególnem zasto­
sowaniem do życia praktycznego; e) rachnnko 
wość pojedyncza; f) najważniejsze wiadomości 
z gospodarstwa wiejskiego i ubocznych jego ga­
łęzi, lub też z technologii najważniejszego prze­
myśla miejscowego.

Art. 4. Plany nanki dla szkół ludowych 
pospolitych, i kursów nanki dopełniającej zo­
staną sporządzone w sposób prawem przepisa­
ny w myśl artykułów 1. i 3. niniejszej ustawy 
z uwzględnieniem rozmaitości stosunków miej­
scowych, tudzież potrzeby nauki robót ręcznych 

Art. 5. Szkoły Wydziałowe będą istniały w 
kraju dla dalszego kształcenia uczniów, którzy 
nie zamierzają ndać się do szkół średnich po 
ukończenia szkoły ludowej pospolitej. Szkoły 
wydziałowe będą osobne dla chłopców a oso 
bne dla dziewcząt. Mogą mieć dwie, trzy lub 
cztery klasy. Każdej klasie odpowiada rok na­
uki. Prócz dyrektora i katechety musi być oso­
bny nauczyciel, ustanowiony dla każdej klasy. 
Liczba godzin dla tygodniowej nanki wynosi 
w każdej klasie 24 do 30

Art. 6. Przedmiotami nanki w każdej szkole 
wydziałowej będą : a) nanka religii, b) nauka 
języków, c) geografia i historja, d) rachunki i 
rachunkowość pojedyócza, e) rysunki z wolnej 
ręki i rysunki geometryczne, f) kaligrafia, g) 
muzyka albo śpiew. Wstęp do tych szkół bę­
dzie dozwolonym po ukończeniu szkoły ludowej 
pospolitej.

Art. 7. Szkoły wydziałowe dla chłopców 
będą przygotowywać uczniów swoich do zawo­
du przemysłowego albo rolniczego. Przedmiota 
mi nauki w tych szkołach będą obok wyliczo­
nych w art. 6.:  a) technologia, albo gospodar 
stwo wiejskie, b) gimnastyka, c) ćwiczenia me­
chaniczne.

Art. 8 . Celem nauki w szkołach wydziało­
wych żeńskich ma być ogólne wykształcenie nie 
pomijając jednak potrzeb praktycznych. Przed­
miotami nanki w tych szkołach będą oprócz 
wyliczonych w art. 6.:  Jako przedmioty obo 
wiązkowe; a) historja literatury, przedewszy­
stkiem ojczystej, b) nauka gospodarstwa domo 
wego i robót kobiecych, c) higiena w zakresie 
obszerniejszym jak w szkołach dla chłopców ; 
jako przedmioty nadobowiązkowe: d) gimna 
styka, taniec, e) nauka obcych języków.

A rt 9. Plany nank zostaną wygotowane 
dla każdej pojedyńczej szkoły wydziałowej w 
sposób ustawami przepisany, mając na nwadze 
praktyczny cel szkoły i stosunki, w których 
uczniowie prawdopodobnie żyć będą Teraz 
istniejące szkoły wydziałowe dla chłopców zo 
stana w przeciąga czterech lat najdalej zwinię 
te, albo przemienione w nowe szkoły wydzia 
łowe w charakterze przemysłowym aibo rolni­
czym. Nauka w szkołach wydziałowych dla 
chłopców będzie się stawać coraz bardziej prak­
tyczną w miarę postępu swojego.

Art. 10. Praktyczne kursa specjalne mogą 
być połączone ze szkołami wydziałowemi.

Art. 11. Kursa dla dorosłych, mające na 
celu dalsze rozwinięcie wiadomości nabytych w 
szkole ludowej, mogą powstać w miejscach, 
gdzie istnieją szkoły ludowe.

Nauczyciele, którzy będą nauki na tych 
kursach udzielać, mają za to prawo do osobnej 
nagrody. . , . .

Art. 12. Polecam wykonanie niniejszej usta 
wy mojemu ministrowi oświecenia.

Wnioskodawca 
Wojciech Dzieduszycki.

Mieczysław Rey, Jerzy Czartoryski, Wierz­
bicki, St. Stadnicki, Struszkiewicz, Dembowski, 
Jaworski. W. Sapieha, Matkowski, W . Zawadź 
ki, Dzieduszycki Tadeusz, R- Czartoryski, Czaj 
kowskń Mieroszowski, Kopyciński, Abrahamo- 
wicz, Lasocki, Onyszkiewicz, Małecki, Włady­
sław Koziebrodzki, S. Badeni, Gorajski, St. 
Tarnowski, St. Tarnowski (junior), Wład. Wo- 
lański, Weissman, Romanowicz.

Roczuica założenia urn wersy te iu 
kijowskiego.

Uroczystość założenia przed laty pięćdzie­
sięciu uniwersytetu św. Włodzimierza, obcbo 
dzona w tej chwili w Kijowie, jest faktem zna­
czącym, nad którym przejść w piśmie n&szem 
do prostego porządku dziennego, nie moglibyś­
my jnż choćby dlatego, że lubo początki lat 
trzydziestych, kiedy powstawał uniwersytet ki- 
owski, nie dają się żadną miarą odgrodzić od 

wspomnień dziejowych, dla nas najdotkliwszych, 
to jednak, z drngiej strony, niepodobna też za­
przeczyć, że z instytucją tą, niezależnie od jej 
początków, równie jak ze wszystkiemi wyższe- 
mi zakładami naukowemi państwa w Moskwie, 
Petersburgu, Charkowie i Kazania, uczucia kil 
ka wykształconych pokoleń naszych wiążą się 
węzłami najlepszych, najdroższych chwil młodo- 
śei — chwil, spędzonych na ławie uniwersyte­
ckiej. Rzecz to powszechnie wiadoma, że przez 
lat blizko trzydzieści, aż do rokn 1862, znaczną 
,eżeli nie przeważną część słuchaczy wszechni­
cy kijowskiej stanowiła młodzież polskiego au­
toramentu. Dziś, oprócz gromadki starców, są 
to ludzie w pełni już wieku — jeśli z&wcze- 
śnie nie legli w mogile. Dla nich tedy jubile­
usz kijowski stanowi oddźwięk wrażeń i uczuć, 
dla wypowiedzenia których brakłoby zapewne 
słów.

Założenie swe uniwersytet kijowski za­
wdzięcza ukazowi z dnia 8. listopada 1833 r. 
W  reskrypcie tym czytamy, że przeniesione 
niedawno z Krzemieńca liceum postanowiono 
wtedy zorganizować jako szkołę wyższą, zło­
żoną z dwóch fakultetów: filozoficznego i pra­
wnego. Uzupełnienie innemi fakultetami nastą­
piło nie zaraz; remanenta bowiem zamkniętej 
w maja 1832 r. wszechnicy wileńskiej dostały 
się do Kijowa dopiero w kilka lat później po 
likwidacji, sformowanej na miejsce uniwersy­
tetu, akademii medycko-chirnrgicznej. Zaria 
czasom owym poświęca pierwsze rozdziały swego 
opracowania, poprzedzając je krótkim rysem e 
poki dawniejszej. .Jeszcze w końcu wieku 
XVIII. — pisie — kraj zachodnio ruski posia­
dał dwa zakłady centralne, wyższo-wychowaw­
cze. Były niemi: kijowska akademia ducho­
wna i akademia (czyli wszechnica) wileńska. 
Akademia kijowska w wieka przeszłym obej­
mowała cały zakres wiedzy ówczesnej, ściąga 
jąc ku sobie tysiące młodzieży wszystkich sta­
nów i wyznań. W bieżącem stulecia stała się 
ta akademia zakładem specjalnym, wyłącznie 
duchownym. Natomiast akademia trwała i ro 
zwijała się dalej. Miała ona oddawna cha 
rakter i organizację uniwersytetów europejskich 
Składała się z pięciu fakultetów (teologicznego, 
fizyko-matematycznego, filozoficznego, nauk mo­
ralnych i politycznych, i lekarskiego).

Ztąd, przy ustanowieniu w Moskwie mini­
sterstwa oświaty (8. września 1802 r.) akade 
mia wileńska nietylko z organizacji lecz i na­
zwy została uniwersytetem. Około lat dwudzie 
stu bieżącego stulecia, w kraju południowo-za­
chodnim powstaje jeszcze jeden zakład wycho­
wawczy wyższy: liceum krzemienieckie, które 
oprócz kursów: historycznego, prawnego i fizy 
ko - matematycznego, zawierało także wydział 
mierniczy i technologiczny. W  r. 1830 wybu­
chło powstanie polskie, dotykające poczęści i 
prowincyj zachodnich. W ynikłe nieporządki naj­
pierw się objawiły w uniwersytecie wileńskim 
i takowy niebawem istnieć przestał. Licenm w 
Krzemieńca przeżyło starszego brata mniej niż
0 pół roku i zamknięto je 21. sierpnia 1832.* 
Bądź cobądź — mówi dalej Zaria — uniwer­
sytet kijowski uważać należy za bezpośrednie­
go następcę licenm krzemienieckiego. Całe dzie­
dzictwo tego ostatniego legło w fundamenta 
nowej wszechnicy; wszystkie środki materjalne
1 naukowo - pomocnicze, biblioteka (34.378 to­
mów), laboratorja, muzeum starożytności, gabi­
net mierniczy, gabinet numizmatyczny, gabinet 
astronomiczny, zbiory budownicze, aparaty fizy­
kalne i mechaniczne, okazy zoologiczne (30.000 
egzemplarzy), ogród botaniczny (15.538 przed­
miotów) wreszcie fundusz zakładowy (523.627 
rubli) — wszystko to, po zamknięciu liceum, 
przeszło na własność uniwersytetu św. W łodzi­
mierza. Połączyły się następnie z tą masą zbio 
ry uniwersytetu wileńskiego, jego biblioteka 
(7.524 tomów), biblioteka wileńskiej rzymsko­
katolickiej akademii duphownej, nareszcie (1842) 
biblioteka akademii medyczno - chirurgicznej. Z 
liceum krzemienieckiego również otrzymał uni­
wersytet kijowski pierwszych swych profeso­
rów; w r. 1834, na ogólną ich liczbę 20, było 
16 z Krzemieńca, s w 1035, ostatnia ta liczba 
podniosła się do 20, na ogólną cyfrę 29 wykła 
dających.

Okrom atoli wspomnianych wypadków szer­
szych, które w swem następstwie bezpośredniem 
przyniosły upadek zakładów takich, jak licenm 
i jak wszechnica wileńska, nie był z kolei i 
sam uniwersytet kijowski pozbawionym historji 
lokalnej, która również silnie wpływała na co­
raz bardziej zwężające się znaczenie pierwiastka 
polskiego w statystyce tak uczniów, jak i nau­
czycieli kijowskich.

W  rokn 1837, pod jesień, w czasie pierw­
szych pomiędzy młodzież’ polską oznak agita 
cyjnych, odwiedził uniwersytet kijowski cesarz 
Mikołaj. Wszedłszy do sali głównej, gdzie po 
stronie lewej stali zebrani studenci, a po pra­
wej profesorowie, cesarz, bez powitania zwy 
kłego, w bardzo surowych słowach napomniał 
młodzież, później nauczycieli. Jakoż niebawem 
czterej studenci: Bujalski, Bohdanowicz, Rut­
kowski i Gordon, jako winni rozszerzania za­
bronionych wierszy, wydaleni zostali z nniwer 
sytetu, i wysłani. Pomimo jednak tego ostrze­
żenia, pomimo wzmocnionego nadzoru uniwersy­
teckiego, nie zdołano uniknąć symptomatów 
ostrzejszych.

W dniu 9. stycznia 1839 r . , uniwersytet 
zamkniętym został na rok jeden, a jednocześnie 
20 studentów Polaków oddanych zostało pod 
sąd wojenny. Z rzędu obwinionych, karze po­
zbawienia szlachectwa i służbie kankazkiej bez 
anansn nległo pięcia: Sosnowski, Zdradłowski, 
Pietraszkiewicz, Winnicki i Milewski; dalsi 
pięcia: Szymanowski, Czerny, Lubowicki, Osie- 
cimski i Jurkowski doznali tegoż losu, lecz bez 
pozbawienia szlachectwa; nareszcie ośmiu: Au­
gustynowicz, Strzelnicki, Boczkowski, Zawadz­
ki, Korsak, Nieuira, Perczyński i Wysiekierski 
oddani zostali do wojska z prawem awansu. 
Zamknięcie uniwersytetu nie trwało jednakże 
roku. Na skrócenie pierwotnego terminu wpły­
nął jenerał-gubernator ówczesny Bibikow. Gwa­
rancje wszakże przyszłego poriądkn, jakie wte­
dy złożyć wypadało, niemało się zapewne przy. 
czyniły do tego, że jak się wyraża biograf Bi- 
bikowa sznlgin (w „Jugo-zap. kraj" str. 117) 
rok 1852, w którym Bibikowa zastąpił książę 
Wasilczykow, był dla wszystkich jakoby wio­
sną, w której nareszcie lżej i swobodniej ode­
tchnąć można. Nawzajem znowu, jlata od 1852

do 1858, a, 2właszć*a 1858 do 1861, od czasu 
mianowicie, jak kuratorem okręgu naukowego 
został znakomity, dotąd nieodżałowany, euro­
pejskiej sławy Pirogow, — lata te jak słusznie 
ze swej strony zauważa Zaria utworzyły naj 
piękniejszą najświatlejszą stronicę dziejów uni­
wersytetu kijowskiego. Na tej stronicy i my 
nasz pogląd zamykamy, zamykamy ją życzeniem 
serdeczDem i szczerem, by stronic podobnych 
żadnemu auiwersytetowi moskiewskiemu nie za­
brakło nigdy. {Kraj.)

Z Izby handlowej.
VIII. posiedzenie z d. 23. września. Obecnych 

radnych 19. Przewodniczący prezes E. Simon. Po­
czątek o godzinie wpó! do 8.

Pomiędzy sprawami bieżącem*, których zna­
czną wiązkę przedstawił sekretarz Izby, radca Bo- 
dyński, zaznaczamy ważniejsze:

Odpowiedź dyrekcji poczt w przedmiocie ko- 
mnaikacji osobowej pomiędzy Lwowem na Żółkiew i 
Rawę do Królestwa Polskiego (wniosek rad. Bra- 
jera) — zapewniającą, że komunikacja ta i nadal 
otrzymaną zostanie z małemi tylko zmianami.

Również na wniosek rad. Brajera Izba uczyniła 
była przedstawienie do ministerstwa handln o za­
rządzenie przywrócenia pociągu lokalnego pomiędzy 
Lwowem i Rzeszowem. Tymczasem na dawniejszą 
jeszcze korespondencję w tej samej sprawie, odpo­
wiedziała obecnie dyrekcja kolei Karola Ludwika, 
że wobec zmniejszonego rochn w porze aimowej na 
linii Lwów-Rzeszów, nie widzi się spowodowaną do 
ponownego zaprowadzenia pocągu lokalnego. Za­
chodzi wszelkie prawdopodobieństwo, że i odpo­
wiedź ministerstwa będzie równobrzmiącą — jak­
kolwiek rozkłady pociągów kolejowych nie regu­
lują się na porę wyłącznie zimową, lecz od 1. 
czerwca, a jak w rb. od 20. maja.

Przedłożenie Izby, wniesione do ministerstwa 
handln, co do nadmiernie wysokich taryf na kolei 
lokalnej Jarosław ■ S ikał (wniosek rad. Rossmana), 
załatwione zostało odpowiedzią ministerstwa, tej 
treści, że gdy zarząd kolei z własnej inicjatywy 
obniżył taryfy, a s t r o n y  są z a d o w o l o n a  (?), 
dalsza ingerencja w tej sprawie byłaby zbyteczną.

Na delegata do rewizji trasy kolei lokalnej ze 
Sniatyna przez Horodenkę do Kostrzyżówki, wy­
brano jednomyślnie radcę Bodyńskiego.

Przyjęto do wiadomości komunikat namiestni­
ctwa, że wybór delegata do Rady państwa, w miej­
sce dr. Raczyńskiego, naznaczony został na d. 23. 
października.

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad sprawą 
koncesjonowania dystylarń nafty, a mianowicie n- 
chwalono prosić o postanowienie, aby podobnież 
jak destylarnie, nie mogły się znajdować w pasie 
granicznym takie składy nafty, które niemają na 
celn jedynie zaspokojenie potrzeb miejscowych.

Rad. Gnbrynowicz postawił wniosek w spra­
wie kompetencji sądów krajowych przy rowtrzyga- 
nin spraw, wynikających z rnchn kolejowego mię 
dzy zarządami kolei i stronami.

Wniosek ten traktowany bęlzie regulaminowo.
O godz. 9. przewodniczący zarządził posiedze­

nie tajne.

(miii aitjtttn i itikjam.
Dnia 24 Września. -;

* Stan powistrza. Obserwator] um szkoły poli­
technicznej donoal:

Dzień wczorajszy był pogodny, dziś nad ra­
nem niebo pokryło się chmurami przy zachodnio- 
południowym wietrze, w pół do ósmej zaczął deszcz 
padać, opad jCgo wynosił dó 10. godziny rano 
6, mm. Najwyższa temperatura była wczoraj 32",, 
najniższa w nocy 11°6 C.

Przy wietrze przeważnie zachodnim, tempera­
tura się obniża, stan nieba zmienny, powietrze wil­
gotne, pogoda niepewna.

* Teatr. Dzisiaj we środę dnia 24. b. m.: 
„ Z i ę ć  p a n a  P o i r i e r " ,  komedja w 3 aktach 
Emila Angier i Juliusza SardoB.

Jntro w6 czwartek d. 25. 6. m.: . Car me n* ,  
opera w 4 aktach J. Bizeta.

* Posiedzenia Rady mlajskiej odbędzie si« 
jutro we czwartek d. 25. września 1884 o godz. 
6. wieczorem.

f  Paweł Kukolnlk, były profesor historji po­
wszechnej na uniwersytecie wileńskim, następca 
Lelewela, znany następnie szeroko, jako cenzor, 
■marł w Wilnie w 90. rokn życia. Zachował on 
do śmierci oierstwość i pamięć, a umarł po krót­
kiej chorobie. Ciekawem dla piśmiennictwa naszego 
byłoby jego curriculum vitae, ale zmarły Sie po­
zostawił żadnych papierów, a o przeszłości wspo­
minał niechętnie.

* JE. Grocholski wyjechał wczorajszym pocią­
giem wieczornym ze Lwowa ndając się na kurację 
do V8alan. Towarzyszy mu aż na miejsce dr.JnL&n 
Cserkawski.

* U. lE. namiestnikowstwa odbędzie się jutro 
wieczór pier«>e*& recepcja.

* Nowa moda. Nie ma nic nowego Pod słoń­
cem, nawet., mody najświeższe są te, jahe pano­
wały jnź przed kilkunastu laty. I tak, któż nie 
pam ęta tych smntnyeh dla nas czasów, Po npadkn 
ostatniego powstania, kiedy być może, że ze współ- 
ozneia dla nas — zapanowała w dziediinie mód 
damskich t. z polonaiea tj. kontnsik z wylotami. 
Dzid moda ta powraca. Pierwszy poojąrek dał 
Wiedeń jak niektórzy ntrzymnją rozeitnzjazmo- 
wany muzyką, treścią, nawet kostiumami., operetki 
Millókera „Bettelstndent* (Palestrant) In nej i n 
nas z przedstawień artystów lwowskich. Toalety, a 
zwłaazeza kontnsiki obn bohaterek tego otworu, tak 
spodobały się zgrabnym Wiedeńkom, iż z upodoba­
nia tego skorzystały ochmistrzynie stój6 w i od­
świeżyły dawne polonaisy. Tym apesoujm pojawiły 
się na nlicaoh Wiednia jesienne kostiumy gdzie kaftan 
ma krój kontnsza z wązkieml rękawami, z któ 
rych zwiewają wyloty — podbite j*ną materją. 
Całość wygląda pięknie i robi bardzo miłe wraże­
nie. Toalety takie pojawiły się jnż i n nas w Kra­
kowie, i zyskają zapewnie wielkie rozpowszech­
nienie. (Ref.)

*  Reforma Dominikanów. Wikntek nowej
reformy zaszły w zakonie 00. DomiUkanów nastę­
pująco zmiany:

Przeorem we Lwowie został o. Benedykt Knnd- 
rath, św. teologii lektor, z Wiednia. Przeniesiono 
do Lwowa: o. Barnarda Krnkierka i  Krakowa, o. 
Józefa Walę z Krakowa i o. Ludwika Haindla z 
prowincji wiedeńskiej (na magistra kleryków). O 
prócz tego przeniesiono z Krakowa do Lwowa na- 
stępnjąeyeh pięcia kleryków; br. Tcmaasa Kostera, 
br. Czesława Maśnego, br. Ludwiki Rychlika, br. 
Florjana Bielata i br. Jacka Twardochleba. W in­
nych klasztorach dominikańskich tikie zaszły zmia­
ny: prseorem w Czortkowie został o. Jacek Ma­
jewski, przeor w Borku, prseorem w Podkamienlu
o. P. Sanojoa z Czortkowa, prze«rem w Borku o. 
Jędrzej Goralsiewioa z Jarosławia i przeorem w

Jarosławiu o. J. Pattewioz. Przeniesiono zaś : o. 
Florentyna Lickendorfa, dotychczasowego przoora 
lwowskiego, na ekspozyta do Krotoszyna, o. Ka­
rola Danischa z Krakowa do Czortkowa, o. Fran­
ciszka Różyckiego z Krakowa do Jeznpola, o. Win­
centego Podlewskiego ze Lwowa do Jarosławia i o. 
Ignacego Klimowicza, który 20 lat przepędził na 
Syberji, ze Lwowa do Jarosławia.

* W lwowskim tramwaju. Pomiędzy oficjali­
stami tramwajowymi jest pewien dość młody jeszcze 
ale strasznie grnbiański kontrolor na linii: plac Go- 
lachowskich — dworzec główny kolei Karola Lud­
wika. We własnym interesie zarząd przedsiębior­
stwa winienby zwrócić nwagę tego jegomości, że 
pierwszym jego obowiązkiem jest grzeczność dla 
publiczności, a głośne wykrzykiwanie i dowodzenie 
„że się nie boi nikogo*1, mógłby zostawić na chwile 
pozasłużbowe. Wreszcie i to godziłoby mn się przy­
pomnieć, że gdy jest w Polsce — o ile nam się 
zdaje, pochodzenia polskiego — mógłby też, będąc 
w służbie, polskiego języka nżyw&ć. (k)

* P. Adolfina Zlmajerowa pożegnała się w 
sobotę z pnblicznośeią teatrn Nowego w kilka frag­
mentach swoich ról najpopnlarniejszyeb. Artystka 
ndaje się do Berlina, gdzie w teatrze „Walhalla* 
nczestniezyć ma w przedstawieniach „Pierścienia 
rodzinnego". Ale po miesiącu pówrasa p. Zimajer 
napo wrót do Warszawy. Jednomiesięczna jej wy- 
stępy w Walhalli są tylko wynagrodzeniem dy­
rektora tego teatrn za zerwanie kontraktu, zawar­
tego z panią Zimajer.

Do Warszawy powrócić ma z Nowym rokiam. 
Z powodu zaszłego wypadku, wydał minister 

spraw1 wewnętrznych, za porozumieniem z ministrem 
wyznań i oświecenia, w sprawie ważności małżeństw 
mięszanychi rozporządzenie orzekające, że w razie 
zaślubin między katoliczką a bezwyznaniowym, 
związek będzie tylko wtedy nznany za ważny wo­
bec prawa, jeżeli bezwyznaniowy oświadczy, iż jest 
chrześolaninem.

* W Folwarkach wialkich pod Brodami zni­
szczył pożar dnh 82. b. m. kilka zagród włościań­
skich : dwoje lndzl traciła życie w płomieniach.

* Krótkie ostrzażanle. Tablice ■ ostrzeże­
niami dłngiemi zdają się wychodiić z mody. Przy 
nlloy Fnrmańskiej czytaliśmy wczoraj napis : „Za 
nieporządki do policji!“

* Złodzieja dziś w nocy okradli kościół św. 
Mikołaja, mianowicie zabrali skarbonkę, lichtarze i 
wota zawieszone na obrazie Panny Marji.

* Towarzystwo Rodzina urządza rant z lote- 
rją fantową pod protektoratem znakomitej patrjo- 
tki p. Feliksy z hr. Golejewskich Czarkowskiej. 
Obywatelka ta nadesłała z Paryża na zabawę tego 
rodzajn wiele pięknych fantów, między temi dwa 
bronzowe japońskie wazony wartości 500 franków. 
Komitet złożony ze wszystkich warstw społeczeń­
stwa dokłada wszelkich starań, aby doborowe To­
warzystwo bawiło się jak najlepiej. Bliższe szcze­
góły podamy wkrótce.

* Roboty katastralni. Przed kilkoma dniami 
umieściliśmy pod tym tytnłem zmiankę w kronioe o 
podziale robót katastralnych. Dziś donoszą nam 
z kompotentnej strony co następuje :

Wydawanie robót katastralnych zastanowionem 
zostało z,dniem 13. września b. r. a powodu, te  e. 
k. archiwom map swemi ziłami jest w stanie nkoń- 
czyć te roboty w oznaczonym terminie.

Zarazem wypada nam zanważyć, że na mocy 
poleceń z o. k. ministerstwa skarbu otrzymanych, 
wydawano roboty katastralne do wykończenia, pra­
cownikom niezajętym w biurach tutejszej e. k. kra­
jowej dyrekcji skarbowej, tylko w małej ilości i to 
tylko dopóki zachodziła obawa, że nie będzie mógł 
być dotrzymany termin do wykończenia tych prac 
wyznaczony.

Co eię zaś tyczy wsmianki, że pomiecione ro* 
bosy żydkom rozdzielano, wyjaśniają nam, ie na 
320 praoownikom wydanych książeczek, zaledwie 
ośm takowych otrzymali izraelici 1 to po najwięk­
szej części pracujący w biurach tutejszej c. k. kra­
jowej dyrekcji skarbowej. M. B.

* Samobójstwo w areszcie. W nocy na 14. 
b. m. obwiesił się w areszcie gminnym w Kitach, 
w powiecie kosowskim, 20-)etni druciarz, Piotr Im- 
brych, z Granostawn na Spiżu w Węgrzech, przy­
trzymany za opilstwo. Wdrożono postępowanie 
karne przeciw winnym zaniedbania nadzoru nad 
aresztantem.

Smutny wypadek zdarzył się dnia 14. b. m.
na rzece Dnaajcu w obrębie gminy Ostrów, w po­
wiecie tarnowskim. Wskntek przeciążenia zatonęła 
podczas przewozu łódź z 15 pątnikami, udającymi 
się na odpnst do Zbyłtowskiej Góry, z których 
tylko 10 zdołano ocalić od śmierci. Utonęły 3 ko­
biety z Wierzchosławic, i dwie z Ostrowa. Prze­
woźnik Samuel Gewiirtz pociągnięty został sądownie 
do odpowiedaialności.

* Wczoraj był obiad n marszałka krajowego 
na cześć ministra dr. Ziemiałkowskiego. Zapro­
szeni : Namiestnik, wiceprezydent Loebl, prezea a- 
pelacji Schenk, ka. biskup Morawski i ks. biskup 
Sembratowicz, prezydent Smolka, tudzież paaowie i 
Rnsocki, Badenlowie Władysław ł Kazimierz, Sa­
pieha Adam, Gulejewski, Polanowski, Jerzy Czar­
toryski, Pudle weki, Wereazczyński i Siengalewioz.

Dziś będale podobny objad n JE. pana na­
miestnika.

* Stypandja. Książę Adam Sapieha nadał na
rok 1884/5 stypendja z fnadacji ś. p. ks. Leona 
Sapiehy po 500 zł. roeznie, pp. Edwardowi Porę- 
bowioaowi, ukończonemu uczsiowi wydziału filozo­
ficznego w nniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie, eeiem dalszego stndjnm języków nowożytnych 
w Monachium, i Antoniemu Mazanowsktemu, synowi 
gr. kat. księdza, wychodźcy chełmskiego, ukończo­
nemu uczniowi wydziału filozoficznego w uniwersy­
tecie lwowskim, celem kształcenia się w krytyce 
literackiej i estetyce oraz w literaturze powszech­
nej, w Monachium.

* Hr. Józef Mlączyńskl. Do sprostowania na­
szego wczorajszego, tyczącego się rzekomej sprze­
daży dóbr hr. Józefa Mlączyńskiego, wkradła się 
przez nienwagę omyłka.

Hr. Józef Mlączyńskl nietylko, iż dóbr ewoich 
nie sprzedaje, ale dobra Łnkawiec, Perepilniki i 
inne nie są nawet jego własnością, przeto wieść o 
ich sprzedaży polegała na znpełnie mylnej informa­
cji korespondenta.

Notujemy raz jeszcze tę w i a d o m o ś ć  i powta­
rzamy, że najprzyjemniej byłoby dla nas, gdyby 
wszelkie wiadomości, tyczące się przejścia posia­
dłości ziemskiej w żydowskie ręce, myluemi się o- 
kazały.

* Porządek dzienny X. walnego zgromadzenia 
Związku stowarzyszeń zarobkowy*”1 1 gospodarczych
d. 28. i 29. września 1884. I. Posiedzenie d. 98. 
września o godz. 9ej przed południem. J. Zagaje­
nie zgromadzenia przez prezesa wydg|^n Związku.
2. Legitymacja delegatów Towarzystwa (§. 8 , st.)
3. "Wybór przewodniczącego i zastępcy przewodni­
czącego (§. 12. stat) 4. Sprawozdanie patrona s 
czynności za czas od 1. października 1883. do 1. 
września 1884. 5. Zamknięcie rachunków Związku 
za r. 1883 i bndżet na r. 1885. 6. Stosunek sto­
warzyszeń do zakładów udzielających lm kredyta-



Referent p. patron. 7. Zadanie komisyj kontrolują­
cych w towarzystwach i wskazówki dla ich postę­
powania. Referent p. J. Urban. 8. Szkontrowanie 
towarzystw handlu skór. Referent p. A. Aleksan­
drowicz. 9. Wnioski stowarzyszeń i delegatów.

n . posiedzenie d. 29. września 1884. o godz. 
9. przed południem. 10. Sprawozdanie komisji o 
stosunku stowarzyszeń do zakładów udzielających 
im kredyta. 11. Sprawozdanie komisji o przedłoże­
niu patrona z czynności w ubiegłym 11. miesię­
cznym okresie. 12. Sprawozdanie komisji o zam­
knięciu rachunków Związku za r. 1883 i budżecie 
na r. 1885. 13. Sprawozdanie o wnioskach delega­
tów 1 stowarzyszeń. 14. Wybór patrona i zastępcy 
patrona. 15. Wybory uznpełniające do wydziału. 
16. Odczytanie i zatwierdzenie protokołów walnego 
zgromadzenia. 17. Zamknięcie zgromadzenia. Z u- 
chwały wydziału Związku stowarzyszeń. We Lwo­
wie d. 1. sierpnia 1884. Dr. Skatkoicski patron. 
W. Terenkoczy sekretarz.

Et. walne zgromadzenie funduszu zaopatrzenia 
fnnkojonarjnszów stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, które się odbędzie d. 28. września 
1884. o gódz. 4. popołudniu w sali lwowskiego To­
warzystwa zaliczkowego (plac Marjacki 1. 9) z na 
stępującym porządkiem dziennym: 1. Zagajenie, le­
gitymacja i wybór przewodniczącego. 2. Sprawo­
zdanie z czynności i rachnnków zarządu za czas 
od 1- lipoa 1883' do 30. czerwca 1884. Referent 
p. N. Ulmer. 3. Sprawozdanie z rachnnków i udzie 
lenie zarządowi absolutorjum. Referent p. Goldman. 
4. Wnioski o zmiany §§. 3. i 16. statutu. Referonci 
dr. Krówozyński i Wł. Terenkoczy. 5. Sprawozda­
nie o uchwałach i rezolucjach I. walnego zgroma­
dzenia. Referenci p. Medreczky i Wł. Terenkoczy. 
6. Uzupełniający wybót dwóch ezłonków zarządu 
w miejsce wylosowanych pp. dr. Zgórskiego i fcab- 
ki. 7. Wnioski członków. Z uchwały zarządu fun­
duszu zaopatrzenia. We Lwowie d. 5. sierpnia 1884. 
Dr. Alfred Zgórski. N. Ulmer.

Dnia 30. bm. odbędzie się w Banku krajowym 
konferencja delegatów zastępstw Banku krajowego.

* Wykaz zmarłych we Lwowie W 36. tygo 
dniu od 7. do 13. września 1884: Ilość zmarłych 
35 mężczyzn, 32 kobiet, razem 67; o 5 więcej 
jak w zeszłym tygodniu, arednia dzienna Śmiertel 
ność 9'6; śmiertelność roczna 30'2 na 1000 mie­
szkańców.

Zmarło na ospę 7, na płonicę 2, na dławiec 
1, na krztusiec 1, na durzycębrzuszną 1, na grud 
Hcę 15, na zapalenie przewodu oddechowego 8, na 
na zapalenie kiszek 1, na śmierć gwałtowną 3, na 
inne choroby 28.

* Jutro we czwartek dnia 25. września: św. 
Kleofasa; — św. Kornyłyja sotn.

* Wiadomości policyjne Z d. 23. września b. r 
S k r a d z i o n o :  p. Wolfowi Bank z Lubienia 18, 
b. m. z wozu koło Żółkiewskiej rogatki czarną je­
dwabną i czarną sukienną bekieszę, czapkę szaba­
sową soboluwą, koszplę. znaezoną W. B., dwie książ­
ki hebrejskle i woreczek z bnłkami war. 40 zł.; — 
Józefowi Z. skradł tegoż zbiegły lokaj wJózefów- 
ee pow. Sokalskiego 22. b. m. ubranie liberyjne 
bronzowe war. 10 zł„ buciki i binokl w czarnej 
oprawie war. 6 zł.; p. Janowi Krause kelnerowi w 
restaurncji p. 1. 7 ul. Krakowska, z tegoż lokalu 
oberrok zimowy czarno-niebieskiego koloru, z pl i 
mą na końcu przedniej lewej poły z podszewką 
bronzową i z łańcuszkiem metalowym białym do
zawieszania, wwr. 3S.«ł Dwa kandelabry trzyra
mienne a jeden dwuramiehny pmrc*b«zane, dwie 
wierzchnie części trzyramiennych kandelabrów bak- 
fongowycb, dwie małe korony z djamencikami, me­
dalik z Matką Boską i sznurek drobnych okrągłych 
koralików z obrączką złotą — z kościoła św. Hi 
kołaja rit. lat.

Z n a l e z i o n o  czarną jedwabną parasolkę z 
czarną zakręconą rączką, w dorożce zapomnianą.

Z a k w e s t  j o n o  w a n o srebrną masywną cu­
kiernicę na czterech nóżkach z ozdobą melona i 
dwóch listków na wierzchu, do okoła zaś są fignr 
ki i arabeski wyciskane.

** *
— 80 000 rubli nagrody otrzymali żołnierze 

biorący udział w rewiach podczas pobytu cara w 
Warszawie. (Wypada to po rublu na głowę; rzecz 
zwykła, bo po każdej rewii earowie przeznaczają 
podobne nagrody dla żołnierzy; pytanie tylko czy 
i w jakiej cząsteczce nagroda carska deehodzi rąk 
obdarzonyoh). — (k).

—  Jakiś Iwaa Jakewlewicz, brzydki, ryży, 
głupi 1 wiele inuych jeszcze tego rodzaju „zalet 
posiadający, napierał się ciągle Puszkinowi o wiersz 
do albumu. Znudzony i zniecierpsiwiony Pnszkin 
napisał mu w końcn te złośliwe słowa w „sztam­
buchu" :

Vous etes Jean,
Vou8 etes Jacąnes.
Vons etes roux,
Yons etes sot,

Haio vous n’etes pas, mon ober,
Jean Jacques Rousseau

  Upadek przemysłu cukrowego daje się we
znaki i w Anglii. Jak donosi najświeższy telegram 
londyński, w Liperpoolu znaczne firmy cukrowe za­
wiesiły wypłaty.

—  Dwudziesta aześcia aynów. Teml czasy 
zmarł w Bitlis w Anatolii właśeieiel rozległych 
dóbr Koprut Hilml Effendi, licząc lat 110, pozosta­
wiając ni mniej ni więcej jak 26 synów. Zaszła 
tedy niemała trudność w podziale spadku, a że 
jak to zawsze i wszędzie bywa, nie mogli się po­
godzić, przybyli do Konstantynopola dla przedło­
żenia swojej sprawy Szelk-ul-Islamowi. Najstarszy 
s tych braol jest starcem, podczas gdy najmłodszy 
jest jeszcze chłopięciem.

Wiedeń 23. września.
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Sprawozdanie sejmowe.

P o s i e d z e n i e  6. d. 24. września. Począ­
tek o godi. 11. m. 20. Po odczytania bardzo 
znowu obszernego spisu petycyj, p. S t a r o -  
w i e j s k i  otrzymał trzytygodniowy urlop.

P. M a j e r z komisji szkolnej uwiadomił, 
źe petycję prof. Gergovicha o zasiłek na wy­
danie geografii dla szkół Indowych, załatwiono 
przychylnie i odesłano brevi mann komisji bu­
dżetowej do dalszego postąpienia.

Z porządku dziennego przystąpiono do dal­
szego ciągu rozprawy nad sprawozdaniem W y­
działu krajowego o zezwolenie gminie miasta 
Tarnopola na dalszy 3-letni pobór myta ko- 
pytkowego. Rozprawa nad tym przedmiotem 
została już na poprzedniem posiedzenia zam­
kniętą.

Pozostało tylko głosowanie nad wnioska­
mi przejścia do porządkn dziennego, postawionemi 
przez pp. Korytowskiego i Antoniewicza, z któ 
rych ostatni chciał przejścia do porządku dzień 
nego tylko „na teraz." Dziś oświadcza on, że 
się łączy z wnioskiem p. Korytowskiego na 
bezwarunkowe przejście do porządku dziennego 

żąda imiennego na to głosowania.
Imienne głosowanie nie zyskało regulami­

nowego poparcia. A wniosek przejścia do po­
rządku dziennego został uchylony wszystkiemi 
głosami przeciwko kilknnasta.

Nastąpiła rozprawa szczegółowa. Przy §. 1. 
na trzyletnią koncesję, wszczęła się dyskusja na 
nowo. P o p i e j  -Tan wniósł tylko na 1 rok, 
poparł go S t a d n i c k i  Jan, rzucając przytem 
myśl, aby rewizja ustawy drogowej zajęła się 
także ustanowieniem norm dla kopytkowego po 
miastach większych. A n t o n i e w i c z  uchwy­
cił tę sposobność i zaproponował odroczenie aż 
do uchwalenia noweli drogowej.

Propozycja ta pozostała bez poparcia, pod­
czas gdy poparto poprawkę p. Popiela. R y ­
b i c k i  mówił znpełnie niedosłyszalnie. R  o m a- 
n o w i c z przypominał przeciwnikom, że rozdzie­
lanie interesów na miejskie, dworskie i wiejskie nie 
daleko nas poprowadzi. Miasta opłacają dodatek 
indemniz&cyjny bez szemrania, choć pańszczyzny 
nie odrabiały. Nie należy również wytykać mia­
stom propinacji, skoro się nie wytyka jej ko­
ma innemu. Wszyscy ponosimy ciężary nie­
zmierne tak, że nędza nędzę mnsi wspierać. Mia- 
Bta mają wymogi i nakłady, z których nie tyl­
ko same jedne korzystają. Na sprawę trzeba się 
zapatrywać ze stanowiska krajowego, ale nie 
interesu warstw społecznych.

S p r a w o z d a w c a  Badeni Wład. w spo 
sób bardzo nmiarkowany, ale stanowczy za­
strzegł się przeciwko możebnym widokom, że 
nowa nstawa drogowa będzie znowu opierać się 
sad kastowym podziale kontrybuentów, i obsta­
wa zresztą przy wniosku Wydziału krajowego.

Uchwalono zgodnie z tym wnioskiem tj. na 
t r z y  lata.

Bez dyskusji uchwalono myto obszarowi 
dworskiemu wraz z gminą Sarochów pow. jaro 
sławskiego od mostu n» rzece Szkle.

W miejsce p. Grocholskiego do komisji ad­
ministracyjnej miał być wybrany p. Starowiej- 
ski, ale gdy otrzymał właśnie dzisiaj urlop, pra 
wdopodobnie do końca sesji, przeto na wniosek 
p. Czartoryskiego Jerzego wybór ten odroczono 
do następnego posiedzenia.

Wniosek p. Wład. K o z i e b r o d z k i e g o  
o urządzenie cmentarzów, po obszemiejsaem po­
parciu przez wnioskodawcę, przekazano komisji
administracyjnej.

Ponieważ jest w Izbie komplet 114, przeto 
p. F r u c h t m a n  z komisji prawniczej przed­
łożył projekt do zmiany ordynacji wyborczej, 
mający na celu zrównanie terytorjalne okręgów 
wyborczych z politycznemi.

W  ogólnej rozprawie p. A n t o n i e w i c z  
wytoczył rzecz zupełnie w związku z tym przed­
miotem niestojącą, o kandydatach starościńskich,
0 agitacjach przy wyborach itp. narzekając na 
zbyt wielu c. k. nrzędników politycznych w 
sejmie.

Namiestnik Z a l e s k i  odpowiedział na to, 
że urzędnicy polityczni nie są wykluczeni od 
wybieralności do sejmu. Rządowych jednak kan­
dydatów nigdy i nigdzie w Galicji nie było.

Gdy miano przystąpić do głosowania nad 
ustawą, wniósł ks. Adam Sapieha imienne gło­
sowanie, aby wiedzieć, kto dekompletuje Izbę 
(brawo).

Po przyjęciu tej propozycji głosowano imien­
nie, nad całą od razn ustawą.

Głosujących było 115. Za ustawą głosowa­
ło 114, a przeciwko tylko jeden p. Rybicki.

W  sali byli nieobecni bez urlopów:
Pp. Cham c, Gniewosz, Golejewski, Jędrze- 

jowicz Adam, Kaczała, Łazowski, Pławicki, Po­
tocki Roman i Alfred, Rappaport, Romańcauk, 
Russocki, Scipio, Siozyński, Skałkowski, Toro- 
siewicz, Tyszkowski, Weisman, Wolański Wład., 
Wolański Erazm, Zamojski.

Z kolei porządku dziennego referował dr. 
G o l d m a n  sprawozdanie komisji budżetowej o 
zamknięciu rachunków za r. 1882. Kredyta do­
zwolone w tym roku wyniosły 3,037.654, wy­
datki rzeczywiste 3,117.526, a zatem przekro­
czenie o 79.872 zł Komisja nważa je za u- 
sprawiedliwione i wnosi absolutorjum.

P. A n t o n i e w i c z  oświadczywszy, że nie 
ma wiele do powiedzenia, zarzuca Wydziałowi 
kraj. niesłuszność, mianowicie wypłacanie dyet
1 kosztów podróży posłom, którzy wcale u* gej-

arie nie byli. Sumy te posyłają się im nawet 
pocztą. Krytykował dalej zbyt wielkie zaległo­
ści kosztów leczenia nbogich chorych, wydatek 
ha plany Wawelu bez przyzwolenia sejmu, na­
reszcie koszta bndowy i urządzenia gmachu sej­
mowego.

Odpowiedział na to wszystko sprawozdaw­
ca, poczem uchwalono abBolntorjum.

P. Stan. S t a d n i c k i  referował z komisji 
drogowej petycję gmin pow. Nowotarskiego 
względem budowy drogi od Czarnego Dunajca 
do dworca koleji żelaznej w Chabówce. Przeka­
zano ją  wydziałowi krajowemu do zbadania i 
możebnego uwzględnienia. P. D e m b o w s k i  z 
tej samej komisji wniósł petycję rady powiatowej 
sądeckiej o opust 2800 gd. z datku na budowę 
mostu pod Gołkowicami. Przekazano Wydziałowi 
krajowemu z upoważnieniem odpowiedniego opu­
stu a rozłożenia reszty na 5 lat do spłaty, po­
cząwszy od r. 1883.

Nareszcie petycję Józefa Wysockiego b. 
c. k. praktykauta z zażaleniem na nadużycia 
przy rządowych budowlach wodnych i drogo­
wych odstąpiono c. k. rządowi do właściwego 
zarządzenia.

P. Lasocki złożył ' do laski wniosek o 
zmianę § 64. ustawy gminnej.

Koniec posiedzenia o godz. 1-35 popołudnia. 
Następne w sobotę.

K l e p a l i  Baz. Nar. i n ian ie  wialraoicL

Wybór posła do Rady państwa z Izby han­
dlowej lwowskiej, na miejsce dr. Raczyńskiego 
rozpisany na 23. października, równocześnie 
rozpisany wybór posła z wielkiej własności o- 
kręgu Lwów - Gródek na miejsce p. Oktawa 
Bartmańskiego na 21. października.

** *
Na cześć bawiącego w Kijowie serbskiego 

eks-metropolity Michała, w. ks. Aleksandra Pe- 
trówna wydała obiad w tutejszym pałacu car­
skim, na który zaproszeni zostali: Pobiedono- 
scew, metropolita kijowski Platon i gubernator 
jen. Drenteln.

Puszczone przed kilka dniami pogłoski o 
niektórych zmianach w Kongresówce, mianowi­
cie co do zaprowadzenia języka polskiego w 
szkołach Indowych i częściowo w sądach, są 
bardzo wątpliwej antentyczności. Już przed 
kilka dniami Wiek bardzo ostrożnie nadmienił, 
źe zmian żadnych spodziewać się nie należy. Po­
głoski te powstały z domysłów i przypuszczeń, 
i dotąd w żadnym kroku rządowym nie znala­
zły potwierdzenia.

Podczas gdy pisma zagraniczne podały wia­
domość, iż car powracając z Skierniewic na 
Warszawę zabawi tam trzy dni, i przewodni­
czyć tam ma naradzie gubernatorów, przybyli 
wczoraj z Warszawy nic o tej pogłosce nie wie­
dzą. Przeciwnie twierdzą, iż car tylko kilka 
godzin dzisiaj ma się zatrzymać w Warszawie. 
Zapewne telegramy doniosą, czy car odjechał 
do Petersburga.

♦
*  *

(U) Wiedeń d. 24. września. (Pryw.) Rząd 
odrzucił rekurs gminy m. Lwowa przeciw u- 
chwale galicyjskiej krajowej Rady szkolnej, 
którą, na mocy wiadomego orzeczenia trybu-, 
nałn państwowego, nakazano gminie założyć o- 
sobną ruską szkołę ludową.

Wiener-łteiistadł d. 24. września. (Pryw.) 
Wczoraj wieczór eksplodował podłożony w tu­
tejszym ratusza pocisk, ale skończyło sie na 
silnym huku. W  nocy znowu próbowano wysa­
dzić w powietrze główne drzwi tutejszej fary, 
ale zamiar ten został udaremniony.

Berlin d. 24. września. (Pryw.) Austrja i 
Niemcy drogą dyplomatyczną energicznie popar­
ły  kroki Francji w Egipcie.

Praga d. 23. września. Posiedzenie sejmn 
czeskiego. W  odpowiedzi na interpelację M it tu- 
sza oświadcza namiestnik, że zaraz po nadejścia 
pierwszych wiadomości o ekscesach, polecił bur­
mistrzowi i wice-burmistrzowi w Liberou (Rei 
chenbergu), aby w porozumieniu z Radą miej­
ską i delegacją radców miejskich, zarządzili 
wszystko, co potrzeba, w interesie bezpieczeń­
stwa i utrzymania porządkn i pokoju, oraz ka­
zał dostarczyć koniecznych w tym celu środków, 
przesłać doniesienia do sądu karnego i rozpo­
cząć dochodzenia. Organom kompetentnym nie 
brakło też energii w celu przywrócenia pokoju. 
Od wieczora 16 b. m. nie było też faktycznie 
dalszych zaburzeń.

Wspominając o zajściach w Trutnowie, o- 
świadeza namiestnik, że z przedłożonych proto­
kołów z posiedzenia komisji gminnej d. 17. bm. 
przekonał się z prawdziwym żalem, źe posta­
wiono w komisji wnioski, określone bliżej w in­
terpelacji, i reprezentacja gminna postanowiła 
w myśl tych wniosków wydać odpowiednie ode­
zwy do fabrykantów Północno-zachodniej kolei 
i do właścicieli dotńóiw, którzy lokale handlowe 
wynajęli Czechom, starostwo w Trntnowie zaka­
zało już dnia 19. b. m. przeprowadzenia tej 
uchwały gminnej, ponieważ uchwała ta sprze­
ciwiałaby się istniejącym ustawom. Gdyby tru- 
tnowska reprezentacja gminna miała spowodo­
wać władzę do dalszych kroków, w takim ra­
zie władze wystąpią na zasadzie istniejących
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UBt&w. Namiestnik nważa za główne zadanie 
swe ntrzymać pokój i porządek w kraju, zape­
wnić mieszkańcom bez względn na narodowość 
spokojne nźywanie prawnie przysługujących im 
praw, dlatego też występować będzie stanowczo 
przeciw wszelkim zajściom.

Odpowiedź udzieloną została w o n ję z y ­
kach krajowych, a często przyjmowano ją hn- 
cznemi objawami uznania.

Kijów d. 24. września. Z  powoda wczoraj­
szych ekscesów na uniwersytecie (Obacz powy­
żej korespondencję z K ijow a; pr. r.) wywieszo­
no ogłoszenie, które zabrania zebrań i grozi 
biorącym w nich udział studentom natychmia- 
stowem wykluczeniem. Dalsza publikacja oznaj­
mia, że przed 27. bm. nie rozpoczną się wykła­
dy i do tego czasn wstęp na nniwersytet zabro­
niony jest studentom.

Bruksela 24. września. Wczoraj wieczór 
powtórzyły się zbiegowiska, mianowicie przed 
redakcją dziennika Le patriotę, gdzie policja 
przywróciła porządek i na placn Monet, gdzie 
gwardja obywatelska rozprószyła ekacedentów. 
Aresztowano kilka osób.

Londyn d. 24. września. „Biuro Reutera" 
donosi z Wadyhalfa, że Gordon wysłał z Char­
tum cztery parowce na pomoc do Sennaar. Po 
powrocie parowce udadzą się na ekspedycję do 
Berbera, aby połączyć się z ekspedycją angiel­
ską z Kaim.

Rzym d. 23. września. Wczoraj zachorowa­
ło na cholerę w Neapolu 251 osób, z których 
umarło 152, oprócz tych w innych miejscowo­
ściach W łoch było 191 wypadk w cholery, z 
tych 71 śmiertelnych. W  Rzymie zachorowała 
na cholerę i umarła 1 osoba.

Kair d. 23. września. „Ajencja Stefani" do­
nosi: Dotychczas rząd egipski nie otrzymał od 
żadnego mocarstwa, z wyjątkiem Francji, pro­
testu, twierdzą jednak, że wszystkie mocarstwa, 
oprócz Anglii, zaprotestują. Protest ograniczać 
się będzie wyłącznie do naruszenia ustawy li­
kwidacyjnej. Jak „Biuro Reutera" donosi, Wol- 
seley ze sztabem jeneralnym uda się 27. bm. w 
górę Nilu, nie oczekując na dalsze posiłki.

Bruksela d. 23. września. W  dzisiejszą ro­
cznicę rewolucji z r. 1830 wielki tłum ludu u- 
rządził manifestację, szczególnie przy pomniku 
poległych w r. 1830. Starzy bojownicy z owych 
czasów wygłaszali mowy przeciw klerykałom. 
Zbiegowisko przed redakcją dziennika Le pa­
triotę zostało rozprószone. Rozdawano liczne re- 
pnblikańskie pissma ulotne, z których część 
skonfiskowano. Uwięziono dwóch redaktorów 
dzienników republikańskich.

Rzym d. 23. września. Przybył tutaj jezui­
ta Curci, jak twierdzi Momteur, w celo zado- 
syćuczynieuia żądaniom władz kościelnych.

Londyn d. 23. września. Angielska kano- 
nierka „W asp" rozbiła się wczoraj koło wyspy 
Fory. Z  załogi tylko sześciu uratowano. Jest o- 
bawa, że 50 osób utonęło. Na pokładzie znaj­
dowało się także ośmiu komisarzy marynarki. 
Między uratowanymi nie ma kapitana ani ofi­
cerów.
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Roi. rabeL pap. 1.23 85 
Galie, iadeu . 100 50 
Akct. Kret. 292.25

Włg. akeje kr. 
Unienebank 
Mordbahn 
Kolej Alffild. 
Koleji w.-ezera

292.—
89.25

236.50
178.25
191.75

W ied. C om u ea l 126.—
Elbetal.
Losy tnreekie 
Bankreroin. 
Losy wegier. 
Marki niemiee.

180.50 
20 75

103 50
114.50

PrzyjMhali do Lwowa d. 24. wnefinia 1884.
H|tel ŻORŻA: J. hr. Tarnowski t Choree- 

Iowa, F. hr. Potnlicki b  Glinian, K. Sseliiki s 
Chodaozkowa, O. hr. Borkowska s Ponikwy, ks. J. 
Nowakowski z Kamionki sirnm.

Hotel EUROPEJSKI: d. Brykczyński z Pa-
eykowa, S. Baczyński z królestwa Polskiego, A, 
Jordan z Więckowie, dr. Riedl s Krakowa, L. Czi- 
końsU a Kołomyi, J. Sr Rapp z  Jasa.

Hotel ANGIELSKI: Dr. K. Boryaikiewics s 
Wiednia, F. Jasiński z Olssanlcy, dr. J. Weis 
stein z Tarnopola.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p od  d y re k e ją  J a n a  D o b rza ń sk ieg o .

We środę dnia 24. września 1884.

Zięć pana Poirier
Augier i Jnljnszakomedja w 3. aktach Emila 

Sandean.
Paceątek o goahinie 7męj. wieczorem.

od  KO. m a ja  1 8 8 4
podług zegara Uccmtkiego.

Przychodzą do Lw ow a:
P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Z KRAKOW A: o gods, 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieiiny, o godi. 9 min. 27 wieeeói pociąg icicbowy, c
godz. 6 min 82 popol. p o ń fg  knrjerfki, o god. 11 min. 
>3 przed południem pociąg miąsiany.

Z CZBRHIOWIEC: o godz. 10 pin . — wieoiór po 
dąg  poipioazny, o godi. I  m  86 rano i o  godz. 3 minki 
62 po połndnlu pociąg zdązzany.

Z PODW OŁOCZT8K: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 13 wioezór pociąg pospiezzny, o  godz. 9 m 
28 rano i o  godz. 3 min. 42 po połud. po dąg  miązzany.

Z PODW OŁOCZY8K: ns rerzoo główny lwowsk 
o godz. 10 min. 26 wieezós pociąg peipieszny, o godz 
12 min. #7 popoł. pociąg kuijerski, o ’  *
rano i o godzissie 4 min, 10 po potu ’ i 
zzany.

ZE STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. £2 
pociąg miąszzny, i o gods. 10 min. SQ p m d  polndn. po­
ciąg lokalny Drobobyci-Stryj-Lwów.

_  Odchodzą zo Lwowa
DO KRAKOW A: o gods. 10 min. 48 wioesór pooiąs 

pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano pociąg osobowy < 
godz 1. min. 7 popołudnia pociąg kurjerski, o godz. 6 
bur. 3 po pcfoania pociąg m ięuanj.

DO PODWOŁOCZY8K: .g łów n ego dworca o god. 
6 min. 5b rano poeiąg pospieszny, o godz. fi min. 42 p 
południa pociąg kurjerski o godz. 12 min. 81 po poi 
dnie o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg miązzany.

lin pociąg mię.

L w d w . Z Izby handlowej, 24. września 
1. Akcje aa rndukę 

bez kapona bieżącego płacą 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lad. 200zł.m .k. 266 — 
S lwów. czer-jass. 200 zł. w. a. 190 60 

Banku bypot. gaiic. 200 zł. w. a. 285 — 
,  kred. j c. 200 zł. w. a. 238 —

100 złr. 
bez knponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a, 98 75 
» u • 4 „ w 91 40
• ■ » 5 „ okres! 98 75
» ■ „ 4 , „ 86 80

Banku krajowego 4 */,'/, w. a. 9i — 
banku hyp. gaho. 6 „  „  101 50

• 5 ,  „ 97 25
a 5 wyls. z 10% prm 99 10

3. lAsły dłuint ta 100 słr. 
Gal. Zakł. kred, włoś. 6°/0 w likw. 60 25 

,  57. n 60 25
4. Obligi za 100 ztr. 

Indemnizacyjne galic, 5 pre. m. k, 100 25 
Kom. banku kraj. 5 pre. w .a.Iem . 96 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 75 
Pożyczka „  „  1888 4 V /0 „  90 80

5. Loey.
Miasta Krakowa 17 60

Stanisławowa . 22 50

n
s

ospałe.
W iosłem , dnia 24. września, 

godzina 10 min. 20 przed południem
Akcje kredyt. 289.20 Anglo-anstrj. 104 —
Kolej Kar. Lnd. 267.— Kolej połndn. 147.50
Unionsbank 88.25 Napoleondor 9.667. 

banka. 1.233/« Usposobienie: mdłe 
B e r l in ,  dnia 23. września 

godzina 5 minut 40 po południu.
Bosyjsk. bankn, 207.25 Akcje kredyt 489.50
Lombardy 250.— Galicjskie 112.60
Poż. wschód. 60.10 Austr. bank. 167.45

BANI
u s t ę p s t w a c h  , 

g o t  6 w k i :
we L w o w ie  I 41

przyjmuje lokacje

na 3°|o, 3y|0 i 4°|0 asygnaty kasowe 
na 4% książeczki wkładkowe,
(600 *tr. płatne bez wypowiedzeniu).

Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:
4 7 2°/o Listy zastawne Banka krajowego, 

5 7  obligacje komunalne Banku krajowego, 
4 7 87o i 67# obligacje pożyczki krajowej.

K sięgarnia K . L n k aszew leu  we Lwowie przyj­
muje zamówienia na now e, poprawne, 

m c  c n i e  t a ń s z  e wydanie powietci H. Sien-
kiewioza: Ogniem 1 mieczem.

W u e e h  nauk tokarskich

dr- Kazimierz Zgórski
były lekarz szpitala powszechnego we Lwowie, osiadł 

w Tarnopolu', 
i mieszka przy ńlioy Pańskiej.

Marienbadzkie pigułki
iei i tuszy, sporządzone podług przepisu oes. radcy 
dr. Schindler Baruay w Marienbadzie, przyrządzone przez 
aptekarza Brem a tamże. Główny skład we L w o w i e  
w  apt. Zyg. Ruckera, także we wszystkich aptekach. Każde 
pudełko opatrzone jest protokołowaną marką ochronną.

Anemia i wycieńczenie E Ą lfiw
ki charakterystyczne niełatwo ujawnić się dających cho­
rób chronicznych i przeważają w początkowy oh poata- 
oiaob rozwoju tych chorób.

Iloóć kuleczek we krwi zmniejsza się, ioh skład 
chemiczny ulega przet iztałceniu, a ztąd pochodzi, że ioh 
własnośoi żywotne odczuwają wpływ szkodliwy tego sta­
nu. Wówozaa to użycie jodanu żelaza narzuca się ponie­
kąd w sposób absolutny, ponieważ podnieca silnie odży­
wianie, wznawia i podtrzrrnuj6 żywotność organizmu, a 
w krótkim ozaeie sprowadza zmianę lnb wstrzymuje oho- 
robliwy proces rozkładu organizmu.
Pigułki Blancard’a ■Mrfwbfo* *e,â

0  stanie absolutnie czystym,
zapewniąją przez niezmienność i jednos tajność swego 
składu skutki rzeozywiśeie godne nwagi.

Wymagać należy podpian Blanearda i etykiety zie­
lonej. Prawdziwe pigułki Blanoarda sprzedają się tylko 
we flakonikach lub pół-flakonach a nigdy na wagę. YLG

Zwracamy uwagę naszych Szanownych czytel­
ników na dzisiejsze ogłoszenie „Ważne dla krawców.„

i  .dfih R ealnośća
i składająca się z 8 pokoji, 10 komórek na ^  
^  drzewo wraz z ogródkiem pod Nr. 3 od J  
w ulicy Zamkowej — a Nr 4 od nlicy Pod- P 
f  zamczej Jest zwolnej ręki do sprzedania, p

J Bliższa toiadomeść —  ulica OrmiaĄ- ®  
ska Nr. 16. —  Z  piętro.

ó1 . )  0 t
S HO<d 00 «  ® 2 fco

*A- . O M

4►.►.S . f i o  
s-fe^^.2 *

J  « a-5 3 • a  o o ►
r  s, g- v o ►.. .0.

19 25 
24 50



im
.

Trump Wheat
( l  n u a  T t n n p f ;  n o w e j  k a ­
n a d y  j  r r  i e j  o p r a w y ,  która wszystkie 
dotąd znane rodzaje przewyższa. Po 2-Ie- 
tniei jednoczesnych oprawach z ngli 
z „Enobled Wbite i red Hardeaatle i Cli- 
max* a ya,Franej i z Dattel, Łamed i hy- 
bridę Atspn* przewyższyła pszenica Trampf 
te tak zachwalane rodzaje nietylko oo 
do wydatności lecz także i eo do dobroci. 
Ziarno równająee się niemieckiej pszenioy 
jest _ iż] e i obfituje w mączkę i kro­
ki 1, los jest długi I  psfinr," słoma dłu­

ga i czysta. Nie wylęga nigdy i nie było 
yodh" od ozaso (1880) je j oprawy, że­

by a r  "dzoi lyla ntaągłtb śniecią. Wy 
siew nie więcej jak 20 jo l o  na 25 arów, 
gdyż się i i wjt ijnić akorzenia. Ażeby 
zrobienie próby każdemu unAUfwió, wy- 
yłamy po 1/i  kilo na próbę^ą. nadeela- 

njj m 1 mark 20 pfen. (i cż w.mcrkaeh 
i.Jztowych zagranicznych) opłatnie do 
'szystkieh stacji pocztowy;, W Niem 

ch  i Austro-Węgrzeoh. Na zł i«ą 
1 ark 60 pf., z oryg. workb :00 kiL z 
Hamburga 70 m., 50 kilo z tad, 4^ mark 
5 ilo 7 mark. B e r g e r  A  K 8 t  
i s h e n b r o d a  — Dresden. ■
2970 1—1 ”  h.£-'

Mol M i  l i i
w e Ł w ó  v l « ,

poleca

K A W ^
pod nazwiskiem

8  i r  i u s x
1 kilo takjhj kawy zlr. 1.50, 
na prowincji 4J/ t kilo zlr. "2 0 , 

opłatnie do każdej staci' poczto rei 
*«® 1 8403 2- - i

Ważne
dla fcravćov.

'i fl.6-a '
Ci panowie uiaj^owie zawodu 

krawieckiego, którzj i  ^oKe m ieć
piękną kolekcję wzorów małjęrji na 
surduty i pantalony, najnows” , mody, 
raczą się udać do Bkładu fabrycznego 
sukna

Jana Gunzberga
w  G r a c u  w  H l j r r j i .

Ceny tanie. Zamówieni* towa­
rów załatwiają się tylko za pobraniem 
należy tości. >488 1—6

k k k k k h  Siarczan

klaju.

Alabastrowe białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

F A R B Ę
dobrze kryjącą j szybko schnącą 
i z piękąym połyskit-n jo prze­

ciągania drzwi, okien itpi
polecają

HUbner  i H a n k e
- U LWOW.

83Ś9 7—?

przez

Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1884.

S U E Z  s p r o w a d z o n e j

e r

5.—

4.40

Sok malino ly
100 kilo, 60 złr. w a.

również 5 kilo franco, z opoko' ulen 
S  i ł r .  StO e t . ,  — rozseła

Fr. SCHNEIDKA
w WIlamowicacL.3378 8—10

(  “i n y  k a m i e * )
„tu;.- polecają i

1 H a n k e
we" LWOWIE.

4— 7

Posiukąje się
O g r o d n i k a

di a j , kp ną Buketriaiew zdoluo-u do 
założenia i n -lyman sadu, ogrodu Wa­
rzyih tiga  i p ko. Hcttpei .echę 

,ię dc Adtr -Gazety Narodowe' 
pM &  H  t f  z poÓałiedl Wieki, ' i¥J  
i dotychosuflwei] u żb j i u.
k ogo?

c h iń s k ie j ,
mi; 0i ir fe ; Cena za 

pól kilo
Ó. .AS8AM-FE< !r -JŁAiSl)A> 

fiE" , najprzedniejsza mie- 
*1 aromatyczna zł.

1. „ ASZU* Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa „

2. „JUNTOJCZA1 PECHA*, 
bialokwiatowa .

8. NANDŻYN czarua >cnu
4. SOyCHONG mato narkot.
5. CO GO ,f; r  . dobr. „
6 . PBOE i orbaci ny ,
7 T7Y8IFWK1 znajlep ycl

hu. Bat f ’ .
„ 8. SOUCHONttu^przedniej- 

sza a  oryg. drew. skrzynk. ,
. 9. 80  J i, 10NG pow. nawagę „
„ 10. CZARNA KARAW AN^

WK Wereszczenki, fnntros. ,
U . KWIATOWA kai . war owa 

Wereszozeaki fn»t ros. - Ł 
joleoa i. roijeła ha cl

Si. nlarbieT>czf
w e  L w i  i r t e , w  E y e k u ,  *.j d a ­

n a *  6—

i / l a  ę iftuhę  h r o f u
i  - .“ w e l »  s a b i e ó ,  o f e r y ć  d a m s k i c h
dziecinnych i wszelkiej b i e l i z n y ,  z zastosowa­
niem J każdej f i g u r y  i  m o d y ,  przyjmuję kaź- 
’oc mie w mojej szkole we L w o w i e  B y  e1 

1. 4 8  i wykładam według własnej metody „Naj­
nowszej i i .praktyczniejszej,* za którą i igrou_

  ny na wystawie, przyznano mi patenty wynalazk
w Paryżu, Brm elli i innyoh stolicach. E d y c j a  8 ,  nowa, zawiei ajświeźszt 
wzory, wyczerpujący wykład, według którego lawet lame panie wynczają się 
krojn ca pomocą sztuczni i linijki ułatwiającej bardzo n-.trki rysunku, lub też od 
ręki a la franenzkim spoiu >em. — Cena metody kroju de: z 87 tabl, rysunko- 
wemi 4 zł. 60 o t , linijki podmierniki 70 ct., metoda kroju bielizny z 260 figur.

zł. 60 c t , nabyć można w mojej szkole i w sklepie p. F. Głodzińsk'ego plac 
Maijacki 1. 7, zkąd^na żądanie wysyła się pocztą. Autor metody i właścicie 1 wielu

K a a w e r y  G l o d i l f i s k i . 8414 2— 5

s o t o m ,

~ X  r  ^ k  a  

J u .  i ^ a h l i k a  we L l  O W lC
poleca :

frenaraty s4ifl8Wk%X,
jako najlepsze do konserwowania tychże 

i usunięcia -yl ego odoru z ust. 
Cena: pauty salloylo aj paszka 80 ot. 

prt u sa licy lów  t| > pad. ;0 ct, 
w od j la lioylow ej i -aszka 60 ot.

Eau de Botot 3lt?T ”S*
oiw bolom iębóv .

Cena flaszki 1 złr.
Wodą onaterynową

własnego wyr a  Ot~a  flaszki 40 ot.
Krople przediw oolonr zębów
zepsutych, najlepsze flaszce a 15 ot. 
Oprócz tego utrzyąune a i adzie wszel- 

rodzaju wypróbc

M <  to ; .

P O D D S 2 « “ ' ,  -

s t o ł o w i - ’ " *
' • f c ł ,

O .

Ł  » « ł s ł A ® * 6 * ^

Nauki h|)ieWu
udziel'

M a r j a  P r a u n
w  R a t n s c a  I .  p i ę t r o .

Wpisy przyjmują się codziennig 
od godziny 13. do 4.

Cwiezeuia chóralne odbywają s ę 
w każdą środę od godz. 4 — 6 bez­
płatni
3451 1 - 3  M .  P r a u n .

t J r a ę d o w e  c o d s i e a n e

sora\/ożdania zbożowe
w Wrocławiu, 

z t a r g u  i g i e ł d y ,
z tygodn. sprawozdaniami o płodach. 

Cwieróroczny abonament:
2 razy tygodniowo z przes. fran. zł. 2.— 
codziennie „ r ,  4.50

Preuumerowaó można przea admini­
strację ;-925 2—2

drukarni Lindnera
w  W r o c ł a w i u .

jHIFawiadaimaD Szanowną P. T. pu- 
mtdbliczność, że mam do polecenia 

m lou ^  U on ę P a r y ż e ...  ę. 
Bliższa wiadomość w liurze przy ul. 

Krakowskiej Nr. 15.
8465 1 - 2

Yoslau pod : ednieni
6 kilów. >oczi wy kosz w i n o g r o n  
K u r a c y j n y c h  wyseła za nprzsdnicm 
nadesłaniem k-^oty 2 zł. 60 ct. wraz 2 
koszem opłatuie, także stare prawdziwe 
f e s l a w s k i e  w in  c z e r w o n e  jaV- 
B o r d e a n x  własnej uprawy bec%nłk* 
41itrowa j) > 3 złr. opłatnie. A n t o n i  
K l e i n ,  YtSslac, Hoebstrasse 65.
29S8 ■'—10

LINOLEUMOWE 
kobierce korkowe,
najtrwalsze do posłania n1 podło­
gę, nie przyjmujące śnirzu, elegan­
ckie ti do ieszkań prywa­
tnych, jakoteż dla I cslów kanto­
rowych. Skład materji pokojowych 
kobierców na podłog zasłanek 
rezed umywalnie, m a i e r j i  p o ­
k o j o w y c h  W' najLozmaitszych 
deseniach. 2851 3—?
F. C. C o llm a n n ’8 N ach f.

A . R e ieU « W iedeń 
I. J o h a n n e s z a j s e  25.

W llilOtaKON* l  F E S U l l

I  Snu
S ^ P l a c .

W
1

wane 
zagrani^

Swiożki śledzie solone
■ r. 1884, 2978 1— 16 

n u , piękni j ?m  towarze, tłnste, r  fe 
seezkaeh pocztowych 10-fnnt¥ zawierąjące 
40—SO.sztnk na całą Anstrję po 8 m u , 

wysyła franco za pobraniem
F. Brotzen CrSslln

d. Ostsee, Reg. Bez. Stralsnnd.

Bczne, kra jo 
przyrządy i pnybory 
trunkowe.

Zamówienia z prowincji 
,dwrotną pocztą.

rodki 
' e, jakói 

iczne i pa

załatwia się
8072 6— 2

Realność dworek
ły  z ogjodem we Lwowie, ktoby miał 

do zbycia z długami, z małą dopłatą — lnb 
1000 złr zaraz, -nszta ~ rocznyo utael 
~echoe się zgłosić listownie, piodająo wa­
runki do K. Z . poste r '"tante Lwó ’.

344 1 - 3

\ f r y s y f l c ę

FesMeli wgroe
k a r Ł u c y j n ^ f e i !

w koszyksek poozto ,yck po najtań­
szych cenach dziennycl -franco do- 
stacji pocztowej, jskutecznia

Rudolf Kli hij )r
we Wiednią, [I. Karmeli'■■'rposse 6. 

8405 6 -1 1

-a.
3 0  krów  raiOW yćb

pochodzi (la Szwajcarskiego 
1. K .o p a c z k a  d o  k a r t o fl

1 Lublinie do sprzedani, z' walnej

Nieprzemakalne ubrania guńkowe
(Loden Lodenieleider) 

u&jl >szej wełny owozej ityryjskiej w natnralnyoh kolorach szarym, brunatnym
i czarnym 

Płaszcz lei sa deszcz z kapnzą 7 zł.
Płaszcz myśliwski lnb do podróży 10 zł. 60 ct.
Graby menżyków z ciepłą podszewką 16 do 32 zł.
Cesarski płaszcz lnb okrywka 12 złr.
Ityrj kie Saoco lab jnpka 10 zł. do 20 zł.

Zupełno obranie męzkie 20 zł. do 30 zł.
D a m s k i e  paltoty modne i nsder eleganckie lo  zł. do 2U zł.

Nieprzemakalne kapelusze guńkowe
dla męii tżyzn, pań lnb dzieci 2 zł. 50 ct. dc L zł.

Wszelkie gatunki nieprzemakalnej guńki fabryjznej i domowej (Loden i Lo- 
denstoffe) i umodnionej mateiji gnńkowych na metry lnb w dowolnych gotowych 
ubraniach najtaniej załatwia rychło za pobraniem handel sukna

3488 1-?  Jan Giinzherg, w Gracu (Styrja).

s a c a e p u  w ło s k ie g o  poleca

KAROL BARABAN WE LW0WłB.
Na prowincję ^ysyia odwrotną pocztą.

i » o o o o « w ę « l

Zaopatrzywszy mój f d lat 20 istniejący

Magazyn srklen męzklch
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4. się znajdujący w 
n a j n o t  i ze ma e r j e  sezonowe, mam zaszczyt pohoić takowe łaska­
wym względom PT. Publiczności, nadmiepiaiąc przy tej sposobności, te 
nigdy snkier z mej pracowni n i e  dostarczałem  do Magasynn 
„Pierwszej spółki krawców lwowskich-1 albowiem do tej spółki : i e na­
leżałem i n ie  n a l e ż ę .  Z.poważaniem
3427 3-12 Józef mtaciwlshL

systemu z fabryki Wolskiego
z powoda zwiuięoki gospodarstwa

W

ręki

k o w i e ,
w połowie drogi między Żółkwią ą _ wą w odległpśei 2 kilometrów od.

' gościńca rzędowego przy Dobrosihie. 3464 1  2
y y y y y -

NOWY WYNALAZEK

mi 1X0 RA
ED. P ł M t l D

Mydło  ...........   k i lK U H A
llssencyadladfatutek, ii lY^ÓM A 

f/oda  ttial owatiA., i  1 'K W U
Pomada  ż ląi .fmAA
Oiejak........................ i  M O M
_ uder ryżów   k
v motyk  ............   i  l'lT’ C”*4n\ r ‘ a
87. Boalenrd d» Steubontw? 9i

Gratis!!!
wysyłam każdemu na żądanie 

bogaty
nasz nąjnowszy,

L. MOI. ■ s tt-ió"

O b w i o s z c z e w i e
Celem s p r z e d a ż y  w  t e l l e  

m i e js k i m  B o r e k  zwanym J«~! 
^dnej s e k e f jU ą s i i  ąpsnofiwgo dc 
Bębu w przestrżeui 37 motgón 
1L96°D odbędzie się w unęfeie gmin­
nym w dniu 6 . paźtL tnjka 1884 
po'liczni licytacja za pomocą ofert 
pisemnych.

Cena wywołania ustanawia się 
na kwotę 7248 złr, a. w D« udzia- 
łu w tej licytacji P. P. przedsr bior- 
có aaopatrzonychi Sn. 10rf/° /wadinr.
°d x  wywołania z tem d jdiątlfje n 
uprzejinie się zaprasza, ze war jkT 
każdego cza8u w urzędzie gminuym’ 
Irząp^ane być mogą. .
Zwierzchność gminna miasta Jaworo- 

- wa dtia 21 września 1884- 
PA^R nrmisJra.

3<,dl 1—3

P u d r  k s i ą ż ę c y
b ia ły  r ó ż o w y  1 ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 

[ stK ch wystawach odnosił paltuę>.pierwszeństwa, a lictne medale 
„ABługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metkTicznyćh przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsze mączką jtoślipns, przylega I 
dc ti irzy, nadaje piękną na£ui$Lną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

Pudełko małe pndra białego 60 c t , całe 1 złr., z łabędzi­
kiem 1-60 ct,

Różowy i żółty, miejsze 7c ct-, większe 1*20 ct., z łabędzi­
em  1-60 ct. ,

W O D A  F I J T O l ś K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 

jaku -środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony mc'alei 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

  — Cena 1 zlr. w. a. —

MYDŁO KOSMETYCZNE-
odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzei pienia 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i ołtc 
brunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 c t

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J. IH N A TO W IC K A
SKŁADY własne fabryozne we Lwowie: nlioa Halicka nr. 25; w Kra­

kowie: Sukiennice nr. 20 —  Oraz nabyć można w Przemyśla w aptece p. 
Nahliks, w Jarosławia w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w rpteoe 
p. Karpińskiego, i w drogneiji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w i  eoe 
p. Macoiy, w Tarnopola w aptece p. Jamrógiewioza, w Samborze w aptece 
n M aięnu, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mielca n p. PaWlj )w - 
-kiego1.

ilustrowany cennik

jisiiHiGli i zimoffjcli towarów nlnrcli
Handel tow a rów  modnych i m anufaktów

łłti fitiw  JBtrscfo,
WE WIEDNIU 

IV. Wiedeuer Hauptstrasse 38.
Próbki (wzorki) damskich materji modnych, franco.

—   r —    ------------------------------------

Pierwsza spółka Krawców Lwowskich 
Tirzy ulicy Retmańskiej, 1. 10,

Trąnsporta na wyciągniętych linach stalow lub sztangaen.
Koleje na l i n a c h  drutowych.

systemu Th. OBACH. i
przesto 00.000 m etrów w rucha i w ykot.m in.

jd j  kamieni, piasku. , 
a  irz; li łapąpegć, owarÓw 

f iŁr 'uSfffch, płódoo poh oh, pn^rian,u
ego,budowli fortqeznycn, ul ypów i t.p. 

a: ęTi^ftugośt wr k żdym teręinii
i P  , Y l e l k f  r w d a t n o ^ ć !

fa b r y k a  m a śzy n ,
. b i u r o  ł n ż i n t e r s k t e ,  f 

p r i r d d ę b l o r i t w o  
u u d o « y  w e  W i e d n i u ,  

III, Panlusgdssa, 3. 
H a l e  k o s z t a .  | ^ B 1  275>1 8 0

Ważne dla krawców 1
Sl^&d f a u r y o z n y  otrkna i l o ^ a r ó w  w e ł n i a n y c h  

y y g tn  tnta 42oldwe fimied Juu*

J e d n o c z c ie

we Wied' ilnpri. Wlpplltaf1 ratrasae 7,
obrze a jrtowu f -tac KSźelkiego gatunki, towarów sukiennych, iprzedaje 

detailieżnie. Karty w arkoW "Wysyła na żądanie gratis tylko kra' jom lnb takim nsębopi, 
które tópjijjwai dalej o-bgrwają ! A >

i.ami. ii rychły i rzetelnie ty] 9 za pobraniem.
zapewnił ®ię ?T. odbłoteuu fkonicije, że także każde zamówienie jai egobądz odzajn 

nnyeh rtykolów, Uatwianem zostanie bezinteresownie. 2852 5 —12

Wydawcy i właściciele J. Dobr:35E. Groman.

zaepatrzywsz; swój
skład gotowych sukien 

g ^ | ; ^ m ę * k i c h  . 
w wielHie: zapasy

garniiurós jesienayel i zimo- 
rych od 13 zlr. i wyżej;
Paleta jesienne i zimowe od 

15 złr i wyżej.
Hew< laki, Menży rwy. Bandy 

A. ytarki o polowania i go 
spedarki z Loden.

Ubrania dziecinne, po eca 
wa/rstko jak ną taranniej wy­
konane , po cenach nadzwycz j 
nizkich 336 3 6—r

Zamówienia uskuteczniają sk- 
po cena“h  1 -  najumiwkowaó- 
saycb.

Próbki na żądanie wysył my.

Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasc- .3 ./zg lęd j, polecamy się ta 
ntowyzi n idal kreśląc się z poważaniem.

Ż a rza . d.

Założoną 1847, we Wiedniu i Budapeszcie od 1861.
u .

JANAlHOFPA
p i w  ; z r  i o w i a

z eks aż n * ot owego 
Flaszka 65 ct

J A N A  H O F P A  
skoncentrow any e k s t r a k t  

sżodt ry 
Cena flak. zł 1 12, in>iiej«zego 70 ct

JAN A H O F F A  
pii sii ’e  onkierk l s łod ow e

po 60, 30. 15 i 10 ct. tylko praw­
dziwi w torebkach niebieskich.

JA N A  H O F F A  
słodow a czekolada zd row ia  

LÓł ailo L zł. 2.40, H 1. i 60, 
V, kilo I. al. 1-80, II. 90 ct.

Przeciw kaszta 4
chrypce, safl.gmieniu, cierpieniom piersiowym i żołądkowym, 

niedoJcrewności, osłabionemu trawieni i bezsilności.
Nadzieję żywi każdy cierpiący przy czytania licznych zprawozdań le- 

oznictycb, które ópisnją błogoo.ynny i sbawieńny wpływ Jana Hoffi prepa­
ratów łodowych na osły organizm. Tak w ciężkiej s ł  o  ci jakoteż gdi 
iktią się oinr zi takowej należy bezzwi icznie zrobić ażytek z tyoh doświad­

czonych wzm iuió iącyoh i .eozuiczy^h J la Hoffa pre] rató słodowyed.
59 1 - Do pana

iA Ś A  h o f f a ,
wynalazcy fabrykanta preparatów słodowych~ c. k. Anc>tawcy 

nadwornego wielu udzielnych książąt w Europie Ud. 
we W i e d n i u ,  1. Bezirk, Graben , Brdunerstrasae 8.

Badan 25. kwietn 1881. Pani® Jani« Hoff. Maja iona niyw ajio priec ca ą iiwe 
pańskie sławna i znane preparaty słodowe osiągnęła za pomstą tyekźa nader korzysta* 
nkntki e* do zdrowia, nie m*gę tedy pominąć, aiebym aie zaokował dla tyek preparatów 
taką »ławę, kftdra sis pann należy nie tylko od prostaczkew, leez także od kompetentnych 
mężów zawodowych, wytaśsjąc zaraz** lyezeaie, ażeby eierpiący na piersi bez ^wahania 
używali te akateezae preparaty. Upraszam o przysłanie mi 58 flaszek piwa zdrowia z eks­
traktu słodowego, 2 kilo słodowe) czekolady i A torebki cukiarkdw piersiawyeh. Ł powa­
żaniem uniżony FRYDERYK KRÓNRAFF.

H A I N B U R 6 ,  24. maiea 1864. W. p. Po wyżyaiu 27 flaszek pańskiego Jana Heffa
6iwa zdrowia z ekstraktu słodowego csnję się wzmocnionym, sprawia mi an*.apetyt i sen. 

prasnam o ponowne przysłanie 14 flaszek *>ana Hoff* piwa adrowia z ^■ofrAkłu słodowe­
go za pobraaism. Z poważaniem FRANCISZEK WOEBER w Halnburgu.

Unęit, we sprawozdanie lei in iw e:
Zgodnie i  peaei® - r ei Ir u  klełiinaklm we Wiednia ninąję r pańskie Jana 

Hoffa prepa «ii iłoloaryok iieieiliw ęi kowpoiyeję nietylko dyel tyeinę, leci takae w 
awycfc akiadnikaek wędy. aa, która iieiególnie akatkine na oatablenie, ekoroby pieraio- 
»we i w apodniek eieóciaek 'siata i w rekonwaleaeeneji. CŁAIBF ekemlk i Dreinle.

S k ł a d y  w G a l i o j L  
Z n  i :  Z. Kacker, J. Beiaer, Piotr Mikola. ,h, H. 'lnmsnfeld 

M  V., K a-jl Bałłaoan; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepeę, l ’.<fc po® 
sM apt.; jfC. Klimowie* B ia ła :  E. Keter. A. Bloinenti .. Bochnia J. 
Wińhnit Borszczów  M. Nieme jki apt. B rod y  wstystl ie ar toki. B rze- 
iam , J. Durst apt. Bttczocz Ke zei jt J. żewski. Ozortniów L Nona apt. 
U L..1U. Tr infelder apt. > oh t yci. J. Aichmfiller, apt. (jorlic ■ 8 Bita, 
Gródek A. Lippi . Grzyti. łów  Józ. Gołd irę H usiałyn  C. Piekarm  ap‘ 
Jarosław  J. Bjr~m, A. Wisłocki apt. 8. Bllenberg, Jasło: K  (Yiśnis ̂ ski, 
Jan Jtuugfi, K raków  <1. Trauezyń ki, W. Bedyk apt. K ołom yja : Jan Sido- 
rowicz, A. Stenzl apt K ossów St. Bana apt. K rystyn opol F, Ormezowski 
apt. Moi tęter^ysk L. barski ar*' Nowy Sącz W?Filipek, Jakubowski apt. 
J. Grcssbącd i igórre J Skakalaki apt. Podhajce Karzykie icz apt. Pod- 
woh czyskd  G. k rawetz. Przem yśl M. Krng, J. Moszewski, L NatJik apt. 
Rzeszów Karpin;ki ap t, Sohaitter et Cop., E. G. Nengebane , S. Blooi i- 
ber". Sambor J. Aleksiewicz, K. Marc "h apt., S a rok  J. Rynjzarski, Sokal 
J. "Fyjoózafijcń apt. Stanisławów  J Maonra, r_. Amii więź apt., Tarnopol 
F. Jamcópiewics ipt., C. Kabane api. Tarnów W l'” tdner Ot Co., Za le- 
sjezyk i st. Ozymonowicz apt- Złoczów  Józ. GoLi. - Ozerniowee Leon Beł- 
cowjcz spadł 2 . Goiichou®ki, Krzyżr-nc ski apt., Ign. iioinir , A Bayer, 
jukoteż we wszystkich znaczniejszych aptekaob w krają.

6 0  wysokich odsiczególnień.

JBery^ra medyćane 
M y d ł o  d a i e g c i o w e

.aleoone przes znakomitości lekarskie, nżyWane w różnych państwa**
ro jy  ze skiitkieĄi na

wyrzuty skórpe wszelkiego rodzaju,
osobliwie na cbroniozne prysićze, parchy, distndy i pssożytne wysypki, tu- 
dti ż na ci -woność nosa, odatrotenieL pocenie nóg, łupież we wło te . — 
łE GEKi M Y D Ł O  DZIEGCIÓW ® zawiłra 40 pret. mazi drzewnej i ró- 

'n i się od wszystkich innyoo tego gatnnkn mydeł w handin się zn*ju_U4 
>ych. TUa nn nięcia pomjiłek proszę w y r a ż n i G  żądać B E R w B ąA  

MYJ iL  D  5IEG CIO W EGO  i nważaó na zn»ną nurkę oohronną.; 
M u  r c r c a y w e  c i e r p i e n i a  i p a k ó r n e  nźywa się zamjaąt 

mydła dziegciowego ze skutki im j , | y  Jej
„Bergera iredycznego mydła d^iegciowo - siarczanego“

i wtedy i loży “\® ■> Bergera mydła siareiano - dziegciowego, albowiem za- 
gi*-ini ne wyroby imitowane są bezskube-zn j ,

Łagodniejszem mydłemj.dziegciowem na usunięcie n i e c z y i t s i c l  
p t c i ,  na wyrzuty skórne u dzfecl, tudzież jako doskonały środek Kosmety- 

my do mycia i kąpieli w oodśiennem użycia służy.
B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d z i e g c i o w e ,  

które zawiera 35 pret. glioeryny i jest perfapiewano.
Csna sztaki każdego gatnnkn 35 ct. wkas z broszurą.
Fabryka i główny skład w ysyłek: 276ła 10— 18

k p t e k a r a  G . W e i l  A  J o . w O p a w i e .  .
Premio i uie honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu­

ty cm i we Wiedniu J983 
GlóiTne składy- we Lwowie n pp. aptókanj P. Mikolasoha, Z jg . 

Buokera, B!. BInmenfelda, J. t^epe* |tnazież u resify aptekarzy 1- owsldch 
i w wielo aptekach w Gali ji.

W oda gnrżka
T** zdrajsu Mlosiifncego

w  M o p s z y H i ©
najobfitsza w części kładowe stałe, działa silnie, szybko, bez boln i bez

u p o ś l e d z e n i a  t r a w i e n i a
W y u c ie g iln io n a  na A w n t a i  eh między m nem i 

w Nicei 188SL
Do nabycia wo wszystkich składach wóa l.-._ 1” t o  i apt » ch  w 

i7 Śzególaośoi we L w o w i e  n J .  P i e p e s ^  i P i o t r a  M i k o l a  e c h  a. 
i W yseła en gros ' . ‘

żdrojowi?K -------------------

4 a ti* i
Naczelny i odpopasdzialtiy redaktor Jan Dobrzański. Z diukami Gtazetv Narodowei


